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Nr 185 (11954) wileński
t Landsbergis udał się do Belgii
I irnNO 20 OTMfcto P ™ wod' 
E J f c i  Najwyifflei RePJ 

V  Landsbergis

Ł  W .  Towarzyszą mu 
IsTspnw  lagtanicznych A L  
STsadups i wiceminuter 
&radowyęłi S  
I S o y d .  Vylatitas Gridus. 
i y pierwszym fiSa pobytu w 
Ljyii przyjmie V. Landsbergi- 
|, ból Belgii Baudouin. grze- 
Ljnląący. Raay Najwyższej 
jnudopodobnie spotka się też

z przewodniczącym senatu bel
gijskiego Frankiem Svaienem.

22 września V. Landsbergis 
weźmie udział w uroczystości 
otwarcia Ambasady Litewskiej w 
Brukseli. W  Międzynarodowym 
Instytucie Królewskim wygłosi 
prelekcję „O pokusach i niebez
pieczeństwie integracji".

Przewidziane są też inne waż
ne spotkania m.in. -z prezyden
tem Wspólnoty Europejskiej 
Jacquesem Delorem, przewodni
czącym Parlamentu Europejskie

go Egonem Klepchem, byłym se
kretarzem generalnym NATO 
Manfredem Wernerem. Przewod
niczący Rady Najwyższej wyg
łosi również prelekcje w  Radzie 
Współpracy Krajów Atlantyku 
Północnego, odwiedzi jedną z 
belgijskich prowincji, spotka się 
z przedstawicielami miejscowej 
przedsiębiorczości.

23 września V. Landsbergis i 
towarzyszące mu osoby powró
cą do Wilna.

(ELTA)

Wybory-92 Pierwsi kandydaci do Sejmu
Gówna Komisja Wyborcza o- 

tapają pierwsze zgłoszenia od 
•eależnych kandydatów na po- 
Jtów do Sejmu. Wręczyli je mę- 
nie zaufania ministra ochrony 
bija Audriusa Butkevićiusa o- 
oi deputowanych do Rady Naj- 
•łtej Jurgisa Jurgelisa i An- 

Karoblisa. Zgromadzili 
®i po przeszło tysiąc podpisów 
•ytorców.
Andiius Bu*Jcevićius kandydo. 

**M)ędzie w anykszcziajsko- 
"łaklm, Juoz&s Jurgelis —  w 
■“ cto-iwiąęiaAskim, Antanas 

-  w szylućkim jedno

mandatowych okręgach wybor
czych.

Główna Komisja Wyborcza o- 
trzymała też zgłoszenia z posz
czególnych partii oraz społecz
nych partii politycznych i ru
chów. listy kandydatów na po
słów przedstawiły partie Chrześ
cijańskich Demokratów, Niepodle
głości, Demokratycznej Partii 
Pracy, Zielonych, Ruch Umiar
kowanych, Sejm Konsultacyjny, 
Związek Polaków na Litwie, 
Karta Obywatelska republiki. Li
czą one zgodnie z  Ordynacją 
Wyborczą od 20_do 55 kandyda

tów.
Ministerstwo Sprawiedliwości 

zarejestrowało 40 partii, społecz
nych ruchów politycznych i or
ganizacji, upoważnionych do 
zgłaszania kandydatów do Sej
mu. W  tym tygodniu upływa ter
min zgłaszania kandydatów. 
Największy nepływ oczekiwany 
jest w niedzielę, toteż Główna 
Komisja Wyborcza i wszystkie 
71 komisji okręgowych w tym 
dniu pracować będą do pół no
cy. Będą również pracowały i 
w sobotę.

(ELTA)

Knieja Sajudisu będzie walczyć o głosy
'W  dzieli
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Hos

iż podczas kampanii wyborczej 
te organizacje będą sobie po
magać, a nie przeszkadzać, na
tomiast po wyborach ich depu
towani stworzą jeden blok -w  
parlamencie, przedstawiciele 
potwierdzili to swoimi podpisa
mi.

Podstawowe przemówienie 
wygłosił przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
honorowy przewodniczący Saju
disu Vytauta* Landsbergis. Je
go wystąpienie w  dużej mierze 
było poświęcone krytyce De
mokratycznej Partii Pracy Lit
wy. Mówca zarzucił, że propo
nuje się obrócić na Wschód, 
na niesamodzielność. Przewodni
czący przypomniał niedawne 
czasy, gdy —  jego zdaniem —

przeciwstawiano jedną część na
rodu drugiej. Według mówcy, 
Demokratyczna Partia Pracy Lit
wy nie wierzyła w  to, że re
publika wytrzyma blokadę. V. 
Landsbergis powiedział, że w 
1990 r. były dwie drogi: odro
dzenie przez Litwę niezależno
ści czy też powolne reformowa
nie ZSRR, ludzie wybrali to 
pierwsze. Oskarżył on stare 

„ struktury o rwanie się do wła
dzy.

Jak wiadome, Demokratyczna 
Partia Pracy Litwy będzie pod
stawowym konkurentem Sa
judisu w wyborach.

Wystąpiło wielu mówców. 
Ksiądz Robertas Grigas stwier-

(Dokończenie na str. 2)

j j  zgadza się na podpisanie umów w Wilnie
h Ma«  M

praw Za&a-
L S  S ^ 0wal ELTA, Ze
“SSH?* nadeszła .Gedłminasa 

w  depesza z

■  “ ‘S Rosji

podpisał przewodniczący Państ
wowego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej z Krajami WNP 
Władimir Ma szyć.. Data spotka
nia szefów rządów zostanie jesz
cze ustalona.

Jak już informowaliśmy, mi
nister bez teki Gediminas Serk- 
śnys na zlecenie premiera Alek- 
sandrasa AbiSaly wysłał Władi

mirowi Maszyccwi depeszę z 
propozycja podpisania 22 wrze
śnia w Wilnie parafowanych u- 
mów o reżimie handlowym, za
kładaniu przedstawicielstw han
dlowych, o stosunkach pienięż
nych i kredytowych, współpra
cy handlowej i gospodarczej w 
roku 1993.

(ELTA)

obowiązuje egzamin z litewskiego?:

W ” 0, jeżyk*®hmk* Milesie/. ^̂ zylta pań- 
%<*» —podkomisji 

•wan0 tes-

S i 5 j ęzyku 
została 

rządowa 
. ^“ lonio-

no trzy kategorie. Najmniejsze 
wymagania stawia się wobec o- 
sób zatrudnionych na poczcie, 
w banku, jak też wobec niższe
go personelu medycznego, eks
pedientek, kelnerek. Do drugiej 
kategorii zaliczono średni perso
nel medyczny. Najlepiej język 
litewski powinni znać kierowni
cy naczelnych organów, władzy 
państwowej i administracji pań
stwowej Republiki Litewskiej, 
ministerstw, departamentów, in
nych służb państwowych, samo

rządów miejskich, przedsię
biorstw, instytucji, organizacji, 
inni.

Po zatwierdzeniu testów przez 
Państwową Komisję Języka Li
tewskiego, komisje kwalifikacyj
ne znajomości języka litewskie
go przystąpią do pracy. Osoby, 
ubiegające -się c powyższe sta
nowiska, będą musiały zdać eg
zamin i przedstawić świadectwo.

(ELTA)

Spada produkcja 
w przemyśle Litwy

W  tym roku w ciągu ośmiu 
miesięcy przedsiębiorstwa prze
mysłowe Litwy, z wyjątkiem 
małych i zamkniętych spółek 
akcyjnych, produkcji swej 
sprzedały o blisko 45 proc. 
mniej w  porównaniu z tym sa
mym okresem ubiegłego roku. 
Z tego powodu straciły one 127 
mld rubli. Takie dane publi
kuje się w przeglądzie wyni
ków pracy w przemyśle Republi
ki Litewskiej w  br., podanym 
przez Departament Statystyki.

Odnotowano spadek we 
wszystkich sferach produkcji. 
Najbardziej zmalało wstępne 
przetwórstwo ropy. W  ubieg
łym roku w ciągu stycznia — 
sierpnia przerobiono jej 8,3 
min ton, a w tym roku nieco 
ponad 3 min. O  31 proc. zmala- 
ła produkcja energii elektrycz- 
nej, o 43 proc. —  nawozów mi
neralnych i o tyleż — produkcja 
cementu.

Mniej więcej dwukrotnie 
mniej w  porównaniu z odpowie
dnim okresem ubiegłego roku 
wyprodukowano lodówek i  ro
werów, o blisko jedną trzecią
— odkurzaczy.

Nieco niniejszy niedobór 
produkcji doświadczył przemysł 
lekki. Ńp. tkanin wytworzono 
tylko o jedną ósmą mniej, dy
wanów — zaledwie o 5 proc. 
mniej, o jedną czwartą zmala
ła produkcja obuwia, podobnie
—  pończoch i skarpet.

Zmniejszyły produkcję wszy
stkie gałęzie przemysłu spoży
wczego. Cukru wytworzono 
prawie o 45 proc. mniej (49,2 
tys. ton w ubiegłym roku w 
ciągu ośmiu miesięcy i 25fi tys. 
ton — w tym roku w ciągu ta
kiegoż okresu), mięsa — 21 proc. 
(208,1 1 164,2 tys. ton), masła — 
blisko 30 proc. (43,3 i  34,0 tys. 
ton), produkcji mleka nieodtłu- 
szczonego — blisko 41 proc. 
(493,5 i  292,5 tys. ton), konserw 
rybnych — aż 51 proc. (37,4 i 
18,2 min puszek umownych), 
mąki — 13 proc. (237,3 i 206,6 
tys. ton), kasz —- 33 proc. (32,2 
i 21,4 tys. ton).

Ponad, dwukrotnie zmniejszy
ła się produkcja mieszanek pa
szowych: w ubiegłym 'roku w 
styczniu—sierpniu — milion 124 
tyś. ton, w tym roku — zaled
w ie 526 tysięcy.

aj gorsze są wskaźniki sier
pnia: konsument enn dostarczo
no produkcji o blisko 18 proc. 
mniej w porównaniu z Iipcem 
— znacznie się zmniejszyły/do
stawy surowca z Rosji, toteż w 
sierpniu produkcja przemysłu 
przetwórstwa ropy stanowiła 
zaledwie 7 proc. (w lipcu — po
nad jedną czwartą) ogółu pro
dukcji przemysłowej.

W  sierpniu aż dziesiąta część 
przedsiębiorstw swe moce pro
dukcyjne wykorzystała zaled
wie w 30 t  mniej procentach.

(ELTA)

Parafowano umowę
Ministerstwo Sprawiedliwości 

informuje, że 18 września 1992 
r. w Mińsku parafowano umowę 
międzypaństwową Republiki Li
tewskiej i Republiki Białoruskiej 
w sprawie stosunków prawnych 
oraz pomocy prawnej w proce
sach cywilnych, rodzinnych i 
karnych.

Otrzymano wiadomość z Re
publiki Ukraińskiej, że omawia
nie umowy o pomocy prawnej 
odkłada się na dalszy etap, po
nieważ nie została utworzona de
legacja, upoważniona przez rząd 
do negocjacji.

(ELTA)

Nowy seriat bez dreszczyku
Z W IECU L IG I W OLNOŚCI LITW Y

Kiedy się posłucha ludzi w  
tłumie, to nie wiadomo, kto 
jest bardziej winny temu, że 
na Litwie opornie przebiega 
reforma —  komuniści czy...

Tym  razem tłumek zgro
madził się w ub. piątek 
przed Domem Rządu, aby 
wyrazić swe zdanie co do 
sprawy wzrostu cen w  repu
blice.

—  A  czy naprawdę tak 
bardzo wzrosły? —  pyta 
prowokacyjnie u stojącej 
spokojnie kobiety jakiś mło
dy, niewydarzony dzienni- - 
karz. Ta zaczyna wyliczać:

—  A  mięso, o  jaja, a mas
ło... Zresztą, co ja  panu mó
wię. Można pomyśleć, że pan 
sam nie w ie

—  Ja wiem, ale chcę, że
by to pani mnie powiedzia
ła —  mówi dziennikarz i 
pospiesznie wycofuje się, 
dumny z tego, że potrafił 
znaleźć .,nową formę" prze

kazania relacji z wiecu.
W iec  zorganizowała Lite

wska Liga Wolności z An- 
tanasem Terleckasem na cze
le. W szyscy w  tłumie się 
znają. Nowa twarz ściąga ku 
sobie spojrzenia obecnych. 
M ów cy przed mikrofonem 
zmieniają się co kilka minut. 
Jedni opowiadają* co im się 
w  ostatnich czasach przyda
rzyło, inni pomstują po pro
stu na komunistów.

-i- Ostatnia podwyżka cen 
—  to nic innego tylko pro
wokacje w  przededniu wy
borów —  mówi pan Antanas, 
jak go wszyscy dookoła na
zywają. — Tc robi się po 
to, aby przed wyborami po
kazać ludziom, że sami nic 
nie potrafimy, że trzeba wra
cać do ZSRR.

—  A  gdzie są ci komuniś
ci? —  pytam jakąś zacie
trzewioną panią.

(Dokończenie na str. 3)
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będzie walczyć o głosy
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(Dokończenie ze str. 1)

dził, że Kościół Litwy wypowie
dział się przeciwko udziałowi 
księży w wyborach. Jedno
cześnie stwierdził, że Kościół 
będzie popierać tych kandyda
tów, którzy są zwolennikami 
wartości chrześcijańskich. Eks- 
premier Gedimłnas Vagnorius, 
deputowany RL stwierdził, że 
koalicja Sajudisu musiałaby 
wygrać wybory, a po wygraniu 
ich „przyjęłaby dobre ustawy". 
Przewodniczący Litewskiego 
Związku Rolników Vadovas 
Lape stwierdził, że stara wła
dza hamuje na wsi. reformy. 
Przewodniczący rady Sejmu 
Sajudisu Juozas Tumełls kryty
kował Demokratyczną Partię 
Pracy Litwy. Stwierdził on, że 
„oni władzy nie oddadzą" i 
że Komunistyczna Partia Lit
wy zmieniła nazwę, ale pozo
stała. Wystąpił też Ceslovas 
Stankevićius, deputowany do RN 
RL, wiceprzewodniczący RN. 
Ubolewał on, że należał do par
tii komunistycznej i drżącym 
głosem stwierdził, że obecnie 
już nie będzie kandydował do 
Sejmu, po czym doczekał się 
burzliwych oklasków aprobaty 
sali. Natomiast Juozas Maldżiu- 
kas reprezentował tworzącą się 
grupę inicjatywną Sajudisu 
młodzieży i  w  maksymalistycz- 
nym ̂  młodzieńczym tonie wy
rażał życzenie swego pokole
nia stwierdzając z dezaprobatą, 
że Litwa podobna jest do Rze
czypospolitej, gdzie grupy szla
chty były przekupywane... Cóż, 

'młodzieniec studiuje dopiero ria 
II roku wydziału historycznego 
i pewnie jeszcze wielu spraw nie

zna, albo powtarza przedwybor
cze slogany.

Na konferencji odczytano po
nad 100-osobową listę koalicyj
ną kandydatów Sajudisu na 
wybory według systemu pro
porcjonalnego —  głosowanie za 
partię lub nich. Odczytano ró
wnie? połączoną listę kandyda
tów od Partii Chrzęścij ańsko- 
Demokra tycznej, Związku Więź
niów' Politycznych i Zesłańców 
oraz Partii Demokratycznej, któ
rą to listę również popiera Sa- 
judis. Znajdują się na niej 
także nazwiska dwóch Polaków. 
Pierwszy —  to obecny deputo
wany do RN Medard Czobot. 
Druga osoba to Władysław Ma- 

' ckiewicz —  prezes Katolickiego 
Stowarzyszenia Polaków na Lit
wie. Obaj kandydują z ramie
nia Partii Ch rześci j ańsko-De- 
mokratycznej.

Przemówienie wygłosił rów
nież wiceprzewodniczący Par
tii Chrzęści j ańsko-Demokraty-
cznej, minister spraw zagranicz
nych Algirdas Saudargas. Przy
pomniał on tradycje tej partii 
na Litwie i podkreślił zbieżność 
z Sajudisem w  kampanii przed
wyborczej.

Kulminacyjnym momentem 
konferencji było zaprzysiężenie 
kandydatów na deputowanych, 
które przeprowadził deputowa
ny do RN RL, ksiądz Alfonsas 
Svarinskas. Około 250 osób zło
żyło swoistą przysięgę przed* 
wyborczą, po czym każdy z nich 
podpisał deklarację wierności 
przyrzeczeniom.

A  więc, główna siła w wy
borach do Sejmu gotowa jest 
do walki o fotele poselskie.

Józef SZOSTAKOWSKI

Kto zapłaci listonoszowi1 
za doręczenie gazety?

Minister łączności i informaty
ki Gintautas Zintelis, generalny 
dyrektor przedsiębiorstwa państ
wowego „Iietuyos paśtas" Ana- 
tolij Mitrofanow, inne oficjalne 
osoby tego resortu spotkały się 
18 września z członkami Zarzą
du ] Litewskiego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy. Była mowa o op
łacie za. doręczanie prasy. To, 
że od nowego roku za każdy 
dostarczony do domu egzemplarz 
gazety lub czasopisma będziemy 
musieli płacić po 4 ruble, zda
niem kierownictwa stowarzysze
nia i redaktorów może całkowi
cie podważyć prenumeratę perio
dyków -i ludność pozostanie bez 
informacji. ! W  związku z tym 
uchwalony został apel stowarzy
szenia do redaktorów wydań pe
riodycznych, a następnie =— opu- , 
blikowany ich list.

Na spotkaniu przedstawiciele 
stowarzyszenia' dziennikarzy po
informowani zostali, iż na całym 
świecie poczta korzysta z dota
cji budżetu państwowego. Ma

ona takie dotacje i na Litwie. 
Np., za wysłanie listu za gra
nicę płaci się dziś 15 rubli, gdy 
tymczasem realne koszty tej u- 
sługi wynoszą 42 ruble. Różni
cę pokrywa państwo. Problem 
doręczania prasy, zdaniem mi
nistra, nie jest jeszcze rozstrzy
gnięty, brak polityki, na co prze
de wszystkim ma dawać dotac
je  państwo, co,' wspierać. Być 
może warto poważne wydania, 
służące czytelnikowi obiektywną 
informacją- odróżnić od tych, 
które tylko rozpowszechniają 
pogłoski i zróżnicować dotacje? 
Autorytatywna komisja mogłaby 
sporządzić wykaz najważniej
szych wydań periodycznych — | 
prawdziwych promyków naszej 
kultury, za których doręczanie 
nie pobieranoby żadnej -.opłaty 
od prenumeratorów.

Kwestia ta będzie omawiana 
nadal 1 opracowuje się postu
laty dla rządu.

(ELTA)

Panie spotkają się 30 września
Za tydzień, 30 września br„ tradycyjnie we środę Klub Polskich Pań 

(Zrzeszenie Kobiet Polskich na Litwie) ma pierwsze po letnich 
wakacjach spotkanie. Odbędzie się ono w Domu Nauczyciela przy 
ul. Wileńskiej 30/6. Zapraszamy!

Inf. wŁ

„Wieczór w klasztorze
W  ub. sobotę, 19 września w 

kościele św. Ducha odbyło się 
pierwsze spotkanie z cyklu no
wych imprez religijnych dla 
młodzieży pt. „Wieczór w 
klasztorze". Zasadniczym ce
lem spotkań jest zapoznanie 
młodzieży ze sztuką — muzyką, 
poezją, filmem — inspirowaną 
wartościami chrzęści j ańskimi.

Pierwsze spotkanie było po
święcone muzyce. Wystąpiła 
Mała Orkiestra Kameralna pod 
kierownictwem znanego więk
szości wilnian jako kierowni

ka „Kapeli Wileńskiej", Zbig
niewa Lewickiego. Wykonała 
ona 3-częściowy Koncert Sta
ropolski współczesnego kom
pozytora polskiego Romualda 
Twardowskiego, walce Straussa.

Pomiędzy młodocianymi muzy
kami a słuchaczami nawiązał się 
swoisty dialog w postaci pytań 
i odpowiedzi, rozważań o histo
rii i muzyce we współczesnym 
świecie. Następne spotkanie 
„Wieczór w klasztorze" odbędzie 
się 10 października o godz. 19.45i 

Jan LEWICKI

Ciepłe mieszkanie tylko we
 |W sobotnim numerze ukazała
się u nas wzmianka „Pochwała 
pieca". Właśnie o piecu kaflo
wym myślałam ustawicznie sie
dząc w Samorządzie m. Wilna 
na konferencji prasowej poświę
conej przygotowaniu naszego 
grodu do sezonu opałowego.

Temat to zaiste palący, bo 
pamiętamy sobie doskonale, że 
zazwyczaj już w końcu września 
— na początku października mie
liśmy ciepłe kaloryfery.

Dziś o zimie myślimy ze stra
chem — zresztą nic dziwnego: 
od trzech tygodni nie mamy na 
co dzień wody gorącej i wolne 
dni poświęcair-.y zaległym przepie- 
rkom, generalnemu sprzątaniu. W  
poniedziałek wyżęte przychodzi
my do pracy. Niektóre koleżanki, 
co mieszkają na bardzo wyso
kich .piętrach z zazdrością mó
wią: wam to dobrze, mogliście 
prać, sprzątać, a ja musiałam 
biec do sąsiadki z parteru, by 
się wykąpać. To nie smutny 
żart, a nasza rzeczywistość.

Zebrani na konferencji praco
wnicy gospodarki komunalnej, 
miejskiej, sieci cieplnych, wodo
ciągów również z  niepokojem 
obserwują ten stan rzeczy. Sy
tuacja jest bardzo trudna, nie mó

wiąc o tym, że cierpią miesz
kańcy, ale niemożliwie jest nor
malnie pracować, gdyż włącza
nie »  wyłączanie wody powo
duje ogromne straty. Za niespeł
na miesiąc Wilno ma 19 min 
rubli strat. A  jeżeli dodamy do 
tego, że wielu mieszkańców prze
stało płacić za mieszkania, to su
ma ta jeszcze się potroi.

Owszem włączyć znów wodę, 
ale przecież brakuje gazu. W il
no potrzebuje 8 tys. m3 gazu 
aa godzinę —  wtedy można by
łoby wprowadzić ogrzewanie de
kadowe tzn. jeden tydzień gorą
cą wodę ma jedna dzielnica —: - 
drugi druga. Nic* wyjście to, co 
prawda, ale cóż, z pustego nie 
nalejesz. W  praktyce wysokie 
piętra niektórych domów mają 
zimną wodę tylko 7—8 godzin 
w ciąga doby. O ciepłej już za
pomnieli. Gdyby zaspokoić po
pyt miasta na gaz ziemny, a 
tym samym mleć normalną wo
dę ciepłą —  trzeba 1800 —  
2200 m3 gazu w ciągu doby, a 
miasto ma dziś nieco ponad 500 
tys. m3 wszystkiego. Dlatego 
też niezrozumiałe jest, dlaczego 
musimy płacić za wodę gorącą 
za cały miesiąc, kiedy mamy ją 
praktycznie liczone dni, a nawet 
godziny. Na to pytanie, niestety
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Kto uratuje Polskę...

W Y N IK I W YB O R Ó W  
W  E S TO N II

TAŁLINN, 21 września (Reu
ter—AFP—ELTA). Pierwsze wo
lne wybory prezydenta Estonii 
nie dały wyraźnych- wyników.

Arnold Riuilel, przewodniczą
cy parlamentu Estonii (od' roku 
.1983), zdobył 43,1 proc. ogółu 
głosów wyborców.

Jego główny konkurent Len- 
nart Meri, były minister spraw 
zagranicznych oraz lider konser
watywnego .aliansu „Ojczyzna" 
uzyskał 29,55 pioc. głosów.

Profesor, estońskiego pochodze
nia, na Uniwersytecie Kalifor
nijski n> Rein Taagepera zebrał 
23,52 proc. głosów, a kandydat
ka Partii Niepodległości Narodo
wej Lagle Parek zdobyła -3,83 
proc.

Ponieważ żaden z kandydatów 
nie uzyskał niezbędnej ilości 
głosów, tj. 50 proc. plus 1 głos, 
prezydenta kraju ma wybrać par
lament. Jego -wybory również 
odbyły się w niedzielę.

Należy oczekiwać, że kierowa
ny przez Meriego alians .„O j
czyzna," utwcrzy największą 
część parlamentu, ale dokładne 
wyniki wyborów wiadome będą 
dopiero nieco później. Wyniki 
wstępne wskazują na to, że 
prym wiodą partie prawicowe.

Spośród 672 tysięcy wybór- | 
ców Estonii udział w wyborach 
wzięło 70 proc. osób. Spośród 
627 kandydatów wybrali oni 101 
posłów do Riigikogu (parlamen
tu, rozwiązanego w  1940 roku, 
w chwili okupowania przez 
Związek Sowiecki).

W ARSZAWA—WIEDEŃ. (NTB 
ELTA). Mimo fali strajków, 

gospodarka Polski w pierwszym 
półroczu br. rozwijała się lepiej 
niż się spodziewano. Uważa się, 
że ta tendencja utrzyma się na
dal, jeżeli tylko nie rozszerzą 
się strajki i nie nastąpią kom
plikacje w dziedzinie polityki.

W  końcu sierpnia gabinet pre
mier Hanny Suchockiej odniósł 
zwycięstwo polityczne, gdy pra
wie 40 tys. górników państwo
wych kopalń miedzi powróciło 
do pracy po miesięcznym straj
ku. To samo uczynili strajkują
cy w  ciągu trzech miesięcy gór
nicy kopalń węgla.

Podobnie, jak i inne kraje 
bloku sowieckiego po rozpadzie 
systemu socjalizmu w Europie 
Wschodniej Polska wpadła w 
głęboki kryzys gospodarczy. W  
roku ubiegłym produkt narodo
wy brutto Polski zmalał o 9 proc., 
dwa lata. temu — aż o 12 proc.

Kto wy dźwignie polską gos
podarkę z głębokiego dołka? 
Obecnie kołem ratunkowym dla 
niej jest pomyślne rozwijanie 
handlu zagranicznego. W  pier
wszym półroczu br. eksport 
wzrósł o 12,5 proc. w porówna
niu z tym samym okresem roku 
ubiegłego i jego wartość osią
gnęła 5,9 mld dolarów. Import 
zmalał o 8 proc. Sprzyjający 
rozwój bilansu handlowego poz
wolił Polsce spłacić 700 min do
larów zadłużenia zagranicznego 
i aż o 13 proc. zwiększyć rezer
wy walutowe.

Chociaż niektóre zadłużenia 
Polski zostały anulowane, jednak

że zadłużenie zagrania* . 
jeszcze bardzo wielkie: ■ J 
czątku tego roku wyniafej 
mld dolarów. Dlatego & ■ 
cnienia gospodarki Fobia a 
trzebuje koniecznie 
iiej pomocy finansowej.

Jednakże zwykle koją 
ją z pewnymi wanmkoi J 
ostatnim okresie Polska 1 tu 
może spełniać wymagauM 
dzyna rodowego FmdumWf 
towego, aby deficyt 
nie przekraczał 5 proc p 
narodowego brutto, tj. 45 i  
larów. Na to rząd ma tytoj4 
sposób — podnosićpodatiaiś 
żać środki na potrzeby «j* 
Czy to nie spowoduje w™ 
niepokojów społecznydil

A le powróćmy do spiwj 
selszych. Jeszcze jedna 
wna tendencja dzisiejsajP 
skiej gospodarki, to nnnijĵ  
się inflacjL W roku 
wynosiła ona aż 70 
zaś dotychczas nie 
22 proc. i tempo jej o*"1 
leje. . ~ ;Jg|

Rozszerzający p  \  
watny również 
umacniania gospoda*, 
ci aż prywatyzacja
biorstw państwowych F32 
z trudem. Obecnie *
działa około 35 ty*. 
spółek i pół miliona j
przedsiębiorstw.
prywatnego w 
osiągnął już 22 pr°C- 
stwarza on n0"re ^ &  
pracy i  p rzy^ ia  
żania bezrobocia, ^  
czerwca osiągnęło 1*  K

TEG O R O CZNA 
M ISS  PO LO N IA

WARSZAWA (kor. ELTA A. 
Degutis). O tytuł miss ubiegało 
się dwadzieścia najpiękniejszych 
dziewcząt kraju. Zwyciężyła stu
dentka z Krakowa Ewa Wacho
wicz.

Królewską koronę włożyła jej 
przybyła na konkurs Miss świa
ta-91 Ninibeth Leal z Wenezue
li.

REFERENDUM  W E FRANCJI

PARYŻ (Reuter). Wyborcy 
Francji zaaprobowali układ z 
Maastricht, chociaż bardzo nie
duża przewaga rzuca cień nie
pewności na integrację Europy 
i przyszłość polityczną prezyden
ta F. Mitterranda.

Ogółem głosowało 70,5 proc. 
wyborców. W  tym 50,95 proc.

opowiedziało sUj »** 
proc. — ,przeciw

i* l
\ F. Mittensaó *!
główniejszych’j inlc* jLncji n 

■ du, oświadczył. 9 ^  
cze raz udowodniła,  ̂ ^  
zainspirować Europę  ̂ ^  
czyć największe

SK RAD ZIO NO  SAM OCHÓD M. GORBAC

MOSKWA (ITAR-r-TĄSS—
ELTA). Po powrocie z Niemiec 
eks-prezydent ZSRR M. Gorba
czow nie znalazł jednej z trzech 
nowych wołg które ostatnio za
kupiła Fundacja Gorbaczowa.

W óz skradziono I *

rodzonego teiytojL,, SSSł
Pracownicy! ie|
nil to czlow iAS^U , y  I
ny z rozkładem jju|
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str., Lienne
|- i  tejioca#te>wały 

To dało rolnikom 
V *  ta siew olUnych we 

czasie, do: „soczy- 
Szczególnie waż- y fZ  teiaz. gdy susza 

■ f i  |  polach rejonu 
TToonad połowę plo- 
Sj (jebrano około 20 

podczas gdy w  ro- 
_  „„„tym uzyskano 44 
E ziemniaków, prak-
1 iniemofllwiła pray-

toinjiie na zimę pasz tręśr 
i * traw.

Bolnicy zakładają podwali- 
l  Zów roku przyszłego. 
Linki «  cięiloe. Na miej- 
CL byłych wielkich gospo- 
f f i  ze zorganizowanym 
^amiancin powstało po 
SJalpółek -  więc nie ka- 
rijaroo trafi do gleby po 
û ych przedplonach. N ie  
J też większej nadziei na 
pianie potrzebnych nawo
je mineralnych. Rząd obni- 
m oa nie ceny, jednak nie 
fet w stanie zapewnić nale- 
jjtej Ilości: dają się we 
paki zakłócenia stosunków 
opodarczych z sąsiadami 
i Wschodu, chaos w  handlu. 
Jedyną nadzieję pokłada- 
j rolnicy na nawozy orga* 
liczne i fachową uprawę 
bżdej piędzi pola ozimin. 
|M wiadomo, z  jakością ni- 
ehr u nas nie było najlepiej. 
Poszczególni mechanizatorzy 
twykli otrzymywać wynagro- 
dzenie nie „od kłosa", a „ o d  
W ,  więc kołują po polu 
Ittko drapiąc pługiem g le -  
K  Rejonowa służba agro- 
looiczna kontroluje, ale roz
kazywać już nie może. M a 
ona poważne pretensje do o- 

spółek. „Nowosiołki", 
'Abromiszkes", ale czy nowi 
flspodaize uwzględnią je ?  
wjj termach hodowanych

troski rolników
również swoiste kłopoty: jak 
pozbyć się nadmiaru krów 
na zimę? Chociaż minęła „mo
da" na podawanie komunika
tów o skupie i sprzedaży 
mięsa, przytoczę jednak wy
mowne cyfry. Na 1 września 
rejon, mimo usiłowań, 
sprzedał kombinatowi mięs
nemu zaledwie 84 proc. zesz
łorocznej ilości mięsa. Przy 
czym „sektor prywatny", a 
dokładniej, —  indywidualni 
gospodarze sprzedali niemal 
półtora raza więcej. Wskaź
nik ten nie świadczy o zwię
kszeniu aktywności produk
cyjnej dostawców indywidua
lnych. Niestety, w  wielu 
przypadkach jest to wynik 
pośpiesznej przemiany w  go
tówkę bydła, które otrzyma- 
li podczas podziału ferm spo
łecznych. I  cbawy przed zi
mowym głodem.

Spółki tei sprzedają byd
ło, jak któia potrafi. Powie
dzmy, w  Pastrewisie sprze
dano niemal czterokrotnie 
więcej niz w  Onuszkisie. 
Świadczy tó jednak tylko o 
przedsiębiorczości, stosun
kach i nawykach administra
cyjnych kierowników spółek, 
niestety, a nie o przyroście 
wagi. Bydło sprzedawane 
jest przewaznie niekonefy- 
cyjne.

Mała z tego pociecha. By
dło szybko przekształca się w 
pieniądze, ,a te —  w  zwyk
ły papięr. Dobrze to rozu
mieją prawdziwi gospodarze 
usiłujący zachować przynaj
mniej podstawę przyszłych 
stad. Na przykład, w  tymże 
Pastrewisie postanowiono 
nie oddawać na ubój cieląt, 
ważących po około 200 kg. 
Naradzili się —  i postanowi
li rozdać po zagrodach, by 
przynajmniej resztkami z

własnego stołu uchować 
przyszłe stado rolniczej spó
łki. A le skądże? Zarejestro
wane „komplety", powiedz
my ferma i  określoną ilóś- 
cią ziemi —  przydzielone ok
reślonej liczbie ludzi i roz
proszyć ten ,.komplet" moż
na tylko zgodnie z uchwałą 
rządu. W ięc prezes 
spółki jedzie do wydziału re
jonowego, naczelnik wydziału 
—  do Ministerstwa Rolnict
wa, minister zwraca się do 
rządu 1— słowem, nadal krę
ci się dobrze nam znana ka
ruzela biurokr&cji...

Na ostatniej sesji Rady sa
morządu deputowani poruszy
li kwestię pozbawienia 
gruntów fermerów, którzy 
nie uprawiają swych pól. 
Na razie mówiono głównie 
o fermerze z Ameryki p. 
Jonasie Gintautasie. Przed 
trzema laty w  celu utworze
nia gospodarstwa chłopskie
go nabył 48 ha ziemi. 
Sprzęt kupił w  kołchozie 
.rSemeliszkes". Ńa zagrodę 
«— były dćra kultury. I w i
docznie zapomniał o tym 
wszystkim. Ziemia przydzie
lona zgodnie z ustawą ma 
właściwie jeszcze jednego 
gospodarza —• spadkobiercę 
byłych właścicieli. .Ma do 
niej prawo według innej us
tawy, wydanej zaraz po pier
wszej... Niezwykła sytuacja! 
Dwie ustawy i na dodatek 
Amerykanin — a ziemia cią
gle bez gospodarza. Jaki sąd 
wyda orzeczenie w  tej spra
wie?

Niewesoła jesień. Cieszy 
jedno —  siew przebiega ter
minowo, nasion wystareży. 
Może będzie i chleb?

Jurij SOBUS
Rejon trocki

»a tematy dnia wyroby z Turyngii
już Informowaliśmy, —w—  

, Piątek w Centrum
i ałl k - llexpo" (Uisvea Ale- 

odbyło ślę otwarcie kolej-
aLJ r“ łieckieJ wystawy- 

m.in. samochodów 
komputerów, róż- 

towarów powszechnego

^0 30 drobnych pizedslą- 
prywatnych pre- 

mJ. ™ **°1« wyroby. Pre- 
•b i J S S ®  Manfred Boy 
l* o leE *^ W'clel AmbMady

Wilnie Stefan 
Mkreflin . m Przemówieniu 
b , i  ** ogromnie się de- 
%Yiłrf P°my l̂nie rozwl- 

znlepod-
<i pragną znaleźć
"Wpraw • Panelów do 
SóinvrH .organizowania

Ppfd*ląbioretw. Tu- 
J*»l nfwjftW 1118 względami

v - r r d o .
obecnie posiada

osiągnęła dzięki drobnemu 
rzemiosłu 1 -prywatnej inicjaty
wie. Strona niemiecka jest 
zdania, że Litwa również po
winna rozpocząć od drobnego 
rzemiosła. Może akurat ta wy
stawa ' 1 będzie dobrym począ
tkiem rozwoju rzemieśinictwa.

Ludno było w Centrum Wys
taw już niemal od rana. Wśród 
licznie przybyłych tu dzienni
karzy, innych gości, nie zabra
kło takie przedsiębiorców i lu
dzi interesu, którzy starali się 
nawiązać kontakty z przedsta
wicielami różnych firm.

Otwarcia wystawy dokonał 
wiceprzewodniczący Rady Naj
wyższej Kazimieras Motieka. 
Uwagę licznie zebranych gości 
przykuło stoisko z meblami fir
my „Fiedler Mobel”. Prezen
towano tu skromne, ale bar
dzo wygodne i funkcjonalne w 
użyciu meble biurowe oraz do 
pokoi dziecięcych. Dużym za

interesowaniem cieszyły się fir
my: La bo rund Umwelttechnik z 
Jeny Kunę Klima z  Erfurtu oraz 
Labortechnik z Ilmenau, które 
wystawiły wszelkiego rodzaju 
technikę laboratoryjną, służącą 
do ochrony przyrody, oczysz
czania powietrza, wentylację, 
technikę ogrzewniczą.

Stoiska ze strojami damskimi, 
artykułami spożywczymi, za
bawkami i łakociami były głów
nie oblegane przez płeć piękną 
i dzieci. Można tu bowiem było 
gratisowo wypić szklankę soku, 
poczęstować się cukierkiem, gu
mą do żucia, spróbować innych 
regionalnych specjałów. Wspa
niale się prezentuje także , stoi
sko, chyba jedno z najwięk
szych, lalek. Lalki różnego ,,wie
ku*1, wzrostu, ubrane na sporto
wo i w wieczorowe kreacje. 
Królową tej całej dużej rodziny 
jest lalka w  litewskim stroju 
ludowym, która z haftowanym 
ręcznikiem na rękach spotyka 
gości.

Panowie się oblizywali przy 
duże] baterii wszelkiego rodza
ju trunków. Były tam wódki 
firmowe, likiery, spirytus, no 1. 
oczywiście różnego rodzaju nie
mieckie piwo. O tym,, że nie
mieckie piwo, kiełbaski są rze
czywiście świetne, mieliśmy 
okazję przekonać się wieczo
rem podczas uroczystej kolacji.

Słowem, jeszcze dziś możecie 
Państwo zwiedzić tę wystawę, 
można też coś kupić, ale tylko 
za niemieckie marki. Niestety, 
punkt wymiany pieniędzy jest 
lam tym razem nieczynny, trze
ba to zrobić w którymś z ban
ków, bądź większych hoteli. 
Szczególnie namawiam na to 
panie. Można tam nabyć pię
kne l niepowtarzalne kreacje na 
| każdą okazję 1 nie tak znów 
drogo. Powodzenia.

Julitt« TRYK
Fot. R. Gulga

Nowy serial bez dreszczyku
(Dokończenie ze str. 1)

—  W  rządzie — odpowia
da.

— To i Abij&ala? — dziwię 
się.

—  Nie, ale inni.
W  tym czasię przed mikro

fonem zmienia się mówca:
—  Postawiłem Sobie za za

danie przekontrplowanie, co 
sobie nabudowała K. Pruns- 
kiene —  mówi, —  Pewnego 
razu łowiłem ryby nad jezio
rem między Semeliszkami i 
Trokami i widziałem na 
własne oczy jej wilię. To nie 
willa, lecz oho-ho-ho!

Inny pan. jak się okazało 
liczy pociągi przejeżdżające 
przez Możeiki. Chce ustalić, 
ile się wywozi z  Litwy, a ile 
przywozi:

—  W ywieźli ostatnio trzy 
kontenery masła, a przywie
źli węgla. Czy to można po
równać?

Pan widocznie mieszka 
w  domu z wygodami. Jemu 
węgiel nie jest potrzebny.

W  tym czasie, na tyłach 
wiecu robi się ,, za war usz
ka". Jakiś zacietrzewiony o- 
sobnik wykrzykuje: ■

— Mówcie sobie co chce
cie, a ja wam mówię, że 
wszystkiemu są winni Pola
cy... I te ich ambasady nie
potrzebne są nam.
' To prowokator — krzy
czy cienko. kobieta. — Lu- 
dzie> nie słuchajcie jego...

Pan Terleckas przywołuje 
do porządku:
. —  Ponieważ nasz czas do
biega końca, dobrze by było, 
gdyby teraz wystąpił jakiś 
ekonomista, czy specjalista 
rolnictwa, ktoś kto jest zo*. 
rientowany w sprawach...

A le fachowcy nie zgłasza
ją się. Wtedy pan Terleckas 
dziękuje obecnym za udział 
w wiecu, który podobno ma 
być pierwszy z serii innych 
tego rodzaju przedsięwięć, 
organizowanych na poparcie 
kogoś prawdziwego, autenty
cznego. Kogo konkretnie — 
nie wiadomo, bo i w rządzie. 
i w  parlamencie siedzą, ko
muniści. Po prostu ludzie mu
szą wiedzieć, że te nowe cew 
ny —* to ich zasługa. Mu
szą być czujni i nie dać się 
sprowokować.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Tryb pobierania ceł
Co powinni wiedzieć wyjeż

dżający za granicę? Departament 
Kontroli Celne] republiki zat
wierdził nowy tryb pobierania 
ceł. Uiszcza się je w kasie cel
nej na granicy, w gotówce, lub 
walucie, według kursu ustalone
go przez rząd Litwy.

Cło płaci się urzędnikowi u- 
poważnionemu do jego pobiera
nia i posiadającemu legityma
cję służbową z numerem i pie
częcią, zatwierdzoną przez wła
dze celne., Urzędnik ten odbiera 
pieniądze i wydaje kwit nr 23A, 
w trzech egzemplarzach. Egze
mplarze pierwszy i trzeci zosta
ją u celnika, drugi — wydaje się 
osobie płacącei. Jeżeli używa sie 
dwóch kwitów, to pierwszy zo
staje w komorze celnej, a dru
gi wydaje się pasażerowi.

W  kwicie wskazane ma być 
nazwisko osoby płacącej cło, jej 
adres, data, numer - i nazwisko 
celnika pobierającego cło. W

kwicie powinna również figuro
wać .data wypełnienia deklara
cji i jej numer, cena rzeczy pod
legających ocleniu, wysokość 
cła, a także wysokość waluto
wej opłaty, oraz nazwa waluty. 
Na każdym egzemplarzu kwitu 
powinien podpisać się celnik i 
osoba, która płaci do.

Nowością są surowe rozlicze
nia z celnikami według wypi
sanych kwitów, ich odpowiedzią, 
lność potwierdzona umową. Cel
nik nie ma prawa przekazywa
nia należących do niego blan
kietów kwitów innemu celniko- 
kowi, powinien po pracy zdać 
w dziale gospodarczym (buchał* 
terii) komory Celnej pobrane od 
pasażerów w charakterze cła 
pieniądze. Nowe specyficzne roz
liczenia pomogą lepiej kontrolo
wać działalność celników.

Artfanas IGNATAVlClUSt 
st. prawnik Departamentu 

Kontroli Celnej

Pod paragrafem

Kradną... ule z pszczołami
Jeżeli zobaczycie, że przy 

Wejściu do któregoś ze skle* 
pów w  Święci anach człowiek 
umocowuje na rowerze kłód
kę z łańcuchem, to nie dziw
cie się. Od dawna tu graso
wało kilku złodziejaszków 
rowerów. Człowiek stoi w 
kolejce, pakuje do torby za
kupy, a do domu musi nieść 
na piechotę* roweru już nie 
ma. Udało się złapać kilku 
amatorów cudzych dwóch 
kółek, a i właściciele stali 
się przezorniejsi. A le zło
dzieje wpadli na nowy po
mysł: w spółce rolniczej 
„Żara" skradziono ule z 
pszczołami. Czyż nie jest to 
sensacja? Jeszcze w historii 
rejonu nie słyszano o czymś 
takim.

— Ziemniaków z pola też 
poprzednio nikt nie kradł — 
powiedziano mi w Cyrki is- 
kiej Szkole Rolniczej. — A  
w tym roku — ' istna plaga...

Od wielu już lat uprawia 
się tu nie tylko ziemniaki, 
ale też warzywa: cebulę, ka
pustę, marchew. Uczniowie, 
przyszli fermerzy, odbywa
ją w ogrodach praktykę. Je

dnocześnie robią pożyteczną 
robotę: hoaują warzywa dla 
stołówek rejonu. Ale oto 
„odbyć praktykę" w ogrodzie 
spróbowali ci, którzy nie ma
łą nic wspólnego z jego u- 
prawą. Doczekawszy się no
cy dwaj mieszkańcy ŚWię- 
clan Nikołaj Kryłow oraz 
Fiodor Siergiej ew z osiedla 
Cyrkliszki wzięli worki i ru
szyli na plantacje ziemnia
czane. Ledwie pochylili się 
do podkopania krzaków, gdy 
zostali ujęci. Nocna straż 
szkoły rolniczej czuwała. 
Wkrótce ma się odbyć sąd. 
Bardzo drogie są w tym roku 
nie tylko ziemniaki, ale też 
inne warzywa. Między inny
mi, w Cyrkiiszkach w ciągu 
nocy „wypielono" cebulę, 
wyrwano głowy kapusty, któ
ra jeszcze rośnie. Są też ama
torzy na darmowe. jabłka, 
gruszki, śliwki. Słusznie czy
nią uczniowie i pracownicy 
szkoły rolniczej w Cyrklisz- 
kach, że sami pilnują nocą 
plonów. .

Nikołaj NIEZAMOW 

Rejon święcie ńąkl
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Wracajqc do tematu Emerytury
tylko dla ubezpieczonych

O prawach przysługujący eh osobom ubezpieczonym do otrzy
mania emerytury, zasiłków i Innych świadczeń socjalnych pisa
liśmy Już niejednokrotnie. Z uwagi Jednak na ważkość tematu 
postanowiliśmy do niego powrócić. Da to nam możność na ta
mach gazety udzielić odpowiedzi na nurtujące ludzi pytania do
tyczące ubezpieczeń. Najwięcej pytań w  tej kwestii ostatnio 
napłynęło od mieszkańców wsi podwileńsklch, z tej więc racji 
poprosiliśmy o ich skomentowanie kierowniczkę Wydziału Opie
ki Socjalnej rejonu wileńskiego p. Bronisławę NOW AK.

Kor. — W  ub. roku Rada 
Najwyższa Republiki, jak wia
domo, powzięła uchwałę „O 
przebudowie systemu państwo
wych ubezpieczeń socjalnych". 
Na czym ona polega i jakie gwa
rancje socjalne daje ludziom 
ubiegającym się o emerytury?

BJN. — Moim zdaniem, naj
ważniejsze w niej jest to, że 
staż państwowych ubezpieczeń 
socjalnych jest obecnie rozumia- 

jako czas, gdy osoba sama 
płaciła lub za nią wpłacano 
składki państwowych . ubezpie
czeń socjalnych ustalonej wiel
kości. Staż ubezpieczeniowy słu
żący za podstawę do przyznania 
emerytury naliczany jest wed- 

niej nie według zapisów w 
książeczce pracy o zatrudnieniu, 

było to dotąd, a po udowod
nieniu, że za ten czas były wy
płacane składki na ubezpiecze- 

; socjalne.
Kor. — Powiedziała Pani, że 

składki wpłaca sama osoba za
interesowana lub pracodawca.

zawsze jednak to się usku
tecznia w praktyce?

B.N. — O, właśnie. Otóż us
tawa nie wymaga obowiązkowe- 

wnoszenia składek ubezpie
czeń socjalnych od dochodów 
otrzymywanych z wkładów ma
jątkowych. I z tego powodu po
wstaje często paradoksalna sy
tuacja. Właściciele dążąc do 
otrzymania większych dochodów, 
szukają sposobów do zmniejsze- 

. wydatków. Starają się więc 
sformułować umowę o pracy z 
.pracownikiem w ten sposób, by 

wynikała potrzeba go ubez
pieczać. Sam on też nie śpieszy, 

najczęściej nie jest zoriento
wany, czym mu to grozi w 
przyszłości, -a i gażę pobiera 
,wyższą. A  w sumie to znaczy, 

obie strony są zadowolone. 
Tylko, niestety, do określonego 
czasu, bo takie rozwiązanie z 
czasem stanie się niekorzystne 

tego ostatniego. I jeżeli nie 
zdoła zaoszczędzić on sobie do 
końca żyda na chleb, pozosta- 

na starość bez środków do

Kor. —  A  jaka jest sytuacja 
rejonie wileńskim? Tyle spó

łek, spółdzielni, innych tworów 
naszej współczesności. Jak one 
podchodzą do kwestii obowiąz
kowego ubezpieczenia?

B.N. — Muszą one w  pierw
szej kolejności myśleć o ubez
pieczeniu swoich pracowników. 
Nie skłamię, jeżeli powiem, że 
nie śpieszą na ten cel wyłożyć 
pieniądze. A  skoro na to się zde
cydują, starają się przelać sumę 
minimalną. W  ten sposób wy
rządzają wielką krzywdę swoten 
ludziom.

Kor. —  Rozumiem przez to, 
że Pani z tego powodu wiele ma 
kłopotów, bo nie macie z cze
go uzupełnić swojego budżetu. 
A  renty i emerytury musicie 
płacić co miesiąc...

B.N. —  Na dzień dzisiejszy w 
wileńskim samorządzie rejono
wym zostało zarejestrowanych 
580 spółek, ale składki na ubez
pieczenie przelało zaledwie 379. 
W  sumie do naszego budżetu 
wpływa 30 proc rb. ze składek, 
resztę dopłaca Zarząd Ubezpie
czeń Socjalnych (SODRA). Li
czymy na poparcie samorządu 
rejonowego, chociaż jesteśmy' 
organizacją samodzielną i od
niego nie zależymy.

Kor. — Jakiego więc poparpia 
oczekujecie...

B.N. —• Mówiłam, że jesteśmy 
samodzielni, nasz inwestor ■— to 
SODRA. Widocznie z tego powó- 
du samorząd nie poczuwa się do 
żadnej odpowiedzialności wzglę
dem naszego wydziału, nawet 
mimo to, żfi. świadczymy usłu
gi mieszkańcom tego rejonu. 
Zmusić ludzi do przelania nam 
pieniędzy na ubezpieczenie nie 
możemy, ale samorząd mógłby 
nam pomóc. W  jaki sposób? A  
bardzo prosto... Przy rejestracji 
kolejnej spółki wystarczy, by 
pracownicy samorządu zobo
wiązali je j właściciela do wpła
cania określonej sumy na ubez
pieczenie. To nam by bardzo 
ułatwiło pracę. Jak dotąd jes
teśmy jednak przez samorząd 
traktowani raczej po macosze
mu.

Kor. «— Właśnie, po macosze
mu, bo wian, że starano się 
swego czasu wymówić wydzia-

, łowi lokal. Czy sprawa nadal 
stoi na ostrzu noża?

B.N. — Już dawno trwa spór o 
zajmowane przez nas pomiesz
czenie. Jesteśmy samodzielni, 
od samorządu nie zależymy, 
więc się im nie podobamy. Za 
lokal płacimy sami, ale umowy 
dotąd nie zawarliśmy. Nastę
puje nam na pięty notariat, ka
sa oszczędnościowa, które też 
potrzebują pomieszczeń. I wła
dze skłonne są raczej im przy
dzielić ten lokaL Jeżeli bę
dziemy musieli przenieść się do 
Nowej Wilejki, ucierpią na tym 
tylko nasi emeryci i renciści.

Kor. — Wracając do kwestii 
uzupełnienia budżetu. W  jaki 
więc sposób Pani, jako kierow
niczka Wydziału Opieki Socjal
nej, w przyszłości planuje zasi
lać swój budżet?

B.N. —  Poczyniliśmy już coś 
niecoś w tym kierunku. A  mia
nowicie: otrzymaliśmy obietnicę 
od doradcy pełnomocnika sa
morządu p. V. Andriuśkevićiusa, 
że w najbliższym czasie wszy
stkie dotąd zarejestrowane spół
ki jak i nowo powstające będą 
przelewały ze swych funduszy 
pieniądze na ubezpieczenie pra
cowników. Pomogą nam także 
gminy, bo spółka na rejestrację 
w samorządzie przede wszystkim 
powinna otrzymać zezwolenie 
od władzy gminnej. Wymuszą 
więc na nich, by się zarejestro
wały w  wydziale opieki socjal
nej i  wpłacali składki. Posia
damy w wydziale swoich re
wizorów. Do ich obowiązków 
należy wyszukiwanie pracodaw
ców, którzy z własnej woli nas 
unikają i stalują się wykręcić 
od piatTenia składek. Wyszukali. 
Dzięki nim uzyskaliśmy dodatko
wo 690 tys. rb. Na razie, co 
prawda, to kropla w  morzu, 
lecz jesteśmy pełni optymizmu. 
Renty i  emerytury, jak mówi
łam, są już naliczane tylko z  ty
tułu ubezpieczenia. W ięc tym 
ludziom, za których nie będzie 
wpłacał składek na ubezpiecze
nie ani pracodawca, ani on sam, 
nie będzie przysługiwała ani 
emerytura, ani zasiłek z  powo
du choroby lub opieki nad 
dzieckiem, ani zniżka na leki 
itd.

Powinniśmy wszyscy nad tym 
poważnie się zastanowić, by pó
źniej gorzko nie żałować. Nic 
zresztą nie wymyślimy tu no
wego, tak jest na całym świe- 
de.

Kor. —  Dziękuję.
Rozmawiała 

Czesława GUDALEWICZ

I C I A K C Y j g
Nie do śmiechu

Czy wystarczy 
nam blachy?

Opiszę Wam swoją przy
godę „hydrauliczną". 31 lip- 
ca w  mojej kuchni pękła 
rura wodociągowa. Z  rury 
tej zaczęła się sączyć woda, 
to jeszezse znosiłem, ale po 
kilku dniach sączenie się 
przeszło w, fontannę, więc 
musiałem wywołać hydrauli
ka. Zadzwoniłem -więc do 
działu gospodarczego na
szego starostwa Starego 
Miasta z prośbą o  przysła
nie hydraulika. Przyszedł i 
z góry oświadczył, że muszę 
zapłacić 130 rubli. 30 rubli 
za wywołanie i  100 za re
mont. Odmówiłem. Woda 
nadal tryskała. Po kilku 
dniach załamałem się i  z  
rana zaniosłem te  30 rubli 
do starostwa. Pani przyjmu-

Od redakcji: Szanowny Pa
nie. W  rzeczy samej, inwalidom 
l i n  grup przysługują 50 proc. 
zniżki za usługi komunalne —  
tzn. za ogrzewanie, gaz, wodę 
itd. A le  zniżki te nie dotyczą 
opłat za remont instalacji do
prowadzających elektryczność, 
gaz, wodę itd. Niestety, mamy 
czasy, gdy za wszystko trzeba 
płacić... i to stano. Inną spra
wą jest nieuczciwość urzędni
ków i  robotników sfery usług. 
Niesamowity bałagan w  urzę
dach, brak należytej kontroli, 
codziennie niemalże rosnące ta
ryfy za usługi stwarzają wspa
niałe pole do nadużyć dla lu
dzi nieuczciwych. I w  ogólnym 
bałaganie tylko my —  klienci 
możemy się temu jeszcze jakoś 
przeciwstawiać, żądając dokład
nych rozliczeń i pokwitowań za 
wykonane usługi. A le  prawdą 
też jest, że dziś klient jest za 
bardzo zmęczony wciąż zmienia
jącymi się przepisami, rosną
cymi cenami i biurokratyczny
mi haczykami, _iż nie ma już

stniejemy i pracujemy nadal
Kolejny sezon rozpoczął w  

szkole trockiej Polski Teatr 
Ludowy przy Wileńskim Pa- 

Kolejaiźy bajką Attder- 
„Dzikae łabędzie". By

liśmy tam zaproszeni na 
inaugurację nowego roku 
szkolnego. Przy okazji zło
żyliśmy najserdeczniejsze 
gratulacje tegorocznym pier
wszoklasistom, wręczyliśmy 

skromne prezenciki. Na- 
spotkanie przeszło bar- 
miło i serdecznie, oby 

takich było więcej.

Muszę powiedzieć, że w 
ubiegłym sezonie nasz

popracował dość solid- 
. daliśmy wiele przedsta

wień dla młodzieży i doro
słych. Jesteśmy niezmier
nie wdzięczni naszemu wi
dzowi, że o nas nie zaporni- 

M kocha nas, przychodzi 
każde przedstawienie. 

Wielka szkoda, ale ostatnio 
mamy wiele możliwości, 
wyjechać do miejscofwo-

 ] wiejskich, spotkać się z
wami. Mamy, jak wszyscy, 
[swoje problemy, szczególnie

z transportem. A le  istnieje
my i nadal aktywnie pracu
jemy. Obecinde na warszta
cie mamy sztukę T. Brunona 
„Ciotka Karola" i  jeżeli pój
dzie wszystko, jak tego pra
gniemy, już w  listopadzie 
zapoznamy z nią naszych 
widzów. A  zattem nosimy się 
z  myślą wystawienia kolej
nej bajki dla dzieci. Jakiej? 
Jest to nasza słodka tajem
nica aż do premiery-.

Korzystając z  okazji, skoro 
już się znalazłem na łamach 
gazety, zapraszam do zespo
łu nowych r  utalentowanych 
członków. Potrafimy bo
wiem, jak dotąd, dużo mó
wić o rozwoju kultury pol
skiej na Wileriszczyźnte, ale 
kosztem innych, a sami zo
stajemy tylko biernymi ob
serwatorami, przyjdźcie, 
spróbujcie. Przestańmy wre
szcie siebie dzielić na gor
szych i lepszych, zabierzmy 
się do dzieła i pokazany, co 
potrafimy.

Jerzy ŁAJKOWSKI

Okrężną drogą: wygodniej 
czy drożej

Już od roku tracimy 
wiele czasu na drogę do 
pracy i z  powrotem. By
najmniej n ie z  własnej w i
ny, lecz z w iny źle przemy
ślanych posunięć ze strony 
kierownictwa kolei".

Zaczęło się wszystko w  
lipc-u ub.r., kiedy to rozpo
częto naprawę kolei na 
odcinku w  kierunku Ljtiy, 
Bieniakoń itd. Pociągi wów
czas zaczęły jeździć okrężną 
drogą przez Ponary. W ięc 
oni jeździli, ale z  nadzieją, 
że w  najbliższym czasie wre
szcie się skończy naprawa 
kolei, a wraz z  nią —  mitręga. 
Niestety, spotkało idh ogro
mne rozczarowanie, bo. po 
remoncie poranne pociągi 
zaczęły kursować nie przez 
Kirtimai, jak poprzednio,
lecz tą samą drogą okrężną _ 
przez Ponary. Pozbawiło to 
ludzi z Kirtimai* Czarnego 
Boru, Porudominy i in. wsi 
możliwości dojazdu do pra

cy na czas, a przecież w ię
kszość z  nich zatrudniona 
jest właśnie w  produkcji 
miejskiej.

Ludzie nie mogą zrozu
mieć jednego: dlaczego W i
leński Zarząd Kolei Bałty
ckiej powziął niczym nieu
zasadnioną decyzję wzglę
dem pasażerów, podróżują
cych w  tym właśnie kierun
ku. N ie ubiegają się oni 
bynajmniej o , dodatkowe 
pociągi, a tylko o przywró
cenie rozkładu dwóch kon
kretnych pociągów —  o 
godz. 8.30 z  Wilna i o  8.00 
do Wilna. Autorzy listu''do
kładnie zziają obecną trudną 
sytuację gospodarczą, ale 
muszą czymś dojeżdżać do 
pracy.

OD REDAKCJI: Jak poinfor
mowano nas w Dyrekcji Obsługi 
Pasażerów, nniana kursu pocią
gów, o których mowa powyżej, 
nastąpiła początkowo r  powoda 
naprawy kolei. Obecnie zaś w 
związku z budową stacji elektry
cznej kursuje on nadal przez Po
nary i Woj daty. Jak długo, nikt 
na razie na to pytanie nie po
trafi odpowiedzieć.

df ła- Te« o  nie m
" fe .P o fr fc  A a r o k N l

“ “ Idze. to unosi 
- w y d a w a ć  p ^ N l  
W  końcu, czy to j « N I  
a y  unąd. czy 
kaw jestem, ayT\<M  
dze idą do J S I  
czy U i  do k ieueaZJI 
wyich ludzi? *^1

I  jeszcze  jedno, f c iw l  
m y  w e  t r o ją  d w o j e n i  
in w a lid z i. Podt*® , £ 1  
d o m  przystosuje a  » 1  
zn iżk i za  usługi tomaSI 
Gdzież ta zniżka?.. ■

Ada* LUSSZA |

aiły na walkę 1 I  pranj.] 
machiną.

Na ..pociechę* oproe.l 
torowi powyższego latu *>1 
„hydrauliczną" przygodą, tyg 1 
trwa już od ponad ttka. fo l 
gdy pękła panu run, doa&ij 
się jednak interwencji I  
lika. Ja nie mogą zwiŁk fcl 
swego mieszkania tego j 
twórcy- już od rokn, choca l 
obiecuję złote góry tanu, te I 
zaradzi memu problemowi b I 
ra pękła nie w moim mięsni 
niu, lecz u sąsiada o piętro ty I 
żej. Sąsiad tego prawie nie ot 
czuwa, a mnie deknię na git I 
wę. Wszyscy hydraulicy ot* | 
gujący starostwo KaroU 
omijają nasze dwa miecha I 
jak miejsce zarażone poń-1 
trzem morowym. Mogę sofcie i I 
nieskończoność wydzwaniać i  I 
działu gospodarczego z prośbą» I 
przystanie hydraulika, ale r& 
że i tak nikt nie przyjdą, I* 
nasze rury już nie podkpK 
remontowi, trzeba je po pro* I 
wymieniać, a wymieniać me p 
na co. Na ten temat od 
do czasu iirinam sobie pną I 
cielską pogawędką *
kiem robót remontowych JW 
naszym starostwie. Szlocham 
na ramieniu, że na .
cieknie, sufity gniją,
odklejają, a mieszkanie ̂  
świeżo po remoncie. A
rozmówca miłym
swądu je  mi, że rui do S B
nie ma w  całej
remont już tak czy ^
musiała robić od nowa,
winien mi w  tym p°® ^
sąsiad z góry (h °^  ) !? a *
ny człowieczyna) itd.
tatnio ten pan stw ienw^^ 
ma już dość i mnie. 
problemów, udzielił 
cennej porady (1 “J S b S 14 
„Niech pani obije sunff ^  

bęa®i już nigdy nie 
ciekło na głowę. A aS 
publice nie ma. Jeżeli 
nie wierzy, proszę 
do sądu...", j j  

Historia ta brzmi, 
anegdotycznie, ale j®*1 $tjt
czna, czego dowodem 
do dziś dnia pła*3^ . . .  c*T
Bóg jeden raczy 
w naszej republice i ®
będą. rury (podobno 
my je  z Białorusi  ̂ ^  ^0,
jestem natomiast. czy
republice wystarczy 
'wszystkie sufity* b° 
czy później wszyscy 
s j^ ^ a k le jJ a H M

po1
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im pomocną dłoń

Moje dziecko—
radość i ból
sanowna Reriakęjol Nie- 

Jpoijjałain si« nad kai- Z oapieiu, by napisać at- 
“jjlu b  wierez. Nigdy jed- 
£  me zwracałam się do

o pon>oc> tyl“
rasem . . ,
Chodzi o moją córeczkę, 

Bóra m  « *  1 dziesięć mie- 
!iecy. Urodziła się z Uia- 
2 ,  _  nieduży wylew krwi
ia móąj i oczy- Zaczfa
(jodni dopiero mając pół
tora roku. Do dziś dziecko 
diodfi niepewnie, często się 
tbwfcje i pada. Gdy miała 
pół rocjku badano ją  za 
panicą echodtcpii. Wów- 
na l̂ekante stwierdzili, że 
owoem, amiany w  mózgu są, 
ale niegroźne. Przed kilkoma 
miesiącami pokazałam ją bio- 
enagotórapeueie. Może w 
ijm miejscu wiełu czytelni
ków uśmiechnie się z  po
wątpiewaniem, ale ja mam 
powody, by wierzyć w  dia
gnozę tej młodej kobiety. 
Otóż stwierdziła ona, że u 
mego dziecka krew słabo 
przechodzi przez naczynia 
krwionośne. Gdy podczas 
wizyty u neurologa otrzy
małam ponowne skierowa
nie na echoskopię, lekarz 
powiedział mi, że dziecko 
naprawdę jest chore, ale na 
temat s)ał>ego ciśnienia krwi 
-  są to fantazje moje i me
no bioenergoterapeuty. N ie 
dałam się przekonać, bo 
wian, jaki jest stosunek za
wodowych lekarzy do bio- 
enerjoterapeutóiw. Wiesacie 
kltarz wypisał dziSckju „Ce- 
kbrclyzynę", która miała po-

Staomrnj Czytelnicy! Listv, 
* ™  otrzymuje redakcja, 
WMaą o tym, że takich cho- 

dzied | zrozpaczonych 
Jest więcej. Nie wszy-

“ ają odwagę zwracać się o 
<k> redakcji, nłe każda 

doić siły, by pubUcz- 
w f e ? * 6!  !w°ie krwawiące 

y. Takie listy, jak powyższy, 
i gi^bokiej rozpaczy
- S ? * 1--- być może ostatnie] 
2 " £ 1 «dakcja uja, że list 
S .  pozostanie bez echa. 
oSSL że ktoś się

na apel jeszcze jednej 
* 2 2 ? ^  matki. Czytelnicy 

P” “ tfają list pani 
C S # 1" * *  P t .Saję do 
kowani dziecko" opubli- 
t T S I ,W ’f W “ 22 lip £  br.
zdrowi!^LJL6bleta walczy  o
Jo na J E E  synka cierpiące- 
^^^portórai* mózgowe (uraz

latąćh P ° rodu)- Po
wań, n o ^ Û ? iych poszuki- 
że dzieck^ioi? lekarze uznali, 
nic su nl.  f e  nieuleczalne i 
<tecóy? SI 04 B I dla ro-
 ' Któny »le złożyli broni,

móc,, Ow)szeiiv po tych za
strzykach córeczka zaczęła 
lepiej chodzić, ale nie tak, 
jak to  powinno robić dzie
cko w; je j wieku.

W czoraj moja znajoma 
bioeneargoterapeutjka znów 
obejrzała córeczkę. N ie po
wiedziała nic pocieszającego, 
wręcz odwrotnie. Naczynia 
krwionośne w  mózgu dzie
cka (w przedniej części) za
czynają zarastać, a w  tylnej 
—  odpowiedzialnej za moto
rykę —  wkrótce może pow
stać opuchlizna. Chyba nie 
muszę tłumaczyć, czym się 
to może skończyć.

A  teraz moja prośiba, o 
której wspominałam na po* 
cząflcu listu: Potrzebny jest 
nam dobry lekaiz —  specjali
sta, który jest w  stanie po
ważnie zbadać moją córecz
kę i  je j pomóc. Pokryjemy 
wszystkie koszty leczenia, 
byle tyiko pomogło ono 
memu jedynemu ukochane
mu dziecku. Przy okazji 
apeluję do ludzi gotowych 
żerować na naszym nie
szczęściu, nie zwracajcie się, 
nie próbujcie nabrać zroz
paczoną matkę, sprawa jest 
zbyt poważna. Z  góry dzię
kuję Redakcji za wydruko
wanie tego listu .i czekam z 
nadzieją, że ktoś nam po- 
mOże. M ój adres i nazwisko 
są znane redakcji.

Irena
m. Wilno

PS. Potrzebujemy lekarza ma
jącego dostęp do specjalnej 
aparatury, za której pomocą 
można zbadać krwiobieg mózgu.

zaświtała iskierka nadziei. Za
poznano ich z  metodą Domana. 
Według Domana każdy człowiek 
•wykorzystuje tylko 10 proc. ko
mórek mózgowych, a więc dzie
cko z porażeniem mózgowym 
ma wystarczający potencjał do 
wykorzystania, ważne jest, by 
praca mózgu dziecka była cią
gle stymulowana przez wzrok, 
słuch, motorykę itd. Pra
ca z  dzieckiem musi być
prowadzona przez 10—12 go
dzin dziennie. Są też ćwicze
nia, które wymagają udziału aż 
pięciu osób. W  Polsce rodzicom 
chorych na porażenie mózgowe 
dzieci w "ćwiczeniach tych po
magają tzw. wolontariusze — 
najczęściej młodzież szkolna, 
harcerze, studenci, zakonnicy i' 
w ogóle ludzie dobrej woli. 
Otóż mamie Karolka (tak się 
nazywa chłopczyk) potrzebni są 
tacy dobrowolni pomocnicy. Ma
my nadzieję, że odezwą się 
ludzie pragnący pomóc dzielnej 
matce w walce o jej dziecko. 
Oto telefon pani Anny Sipowicz: 
76-04-53.

PISZĄ NAM  

ZE SZWAJCARII Mała Polska-
„Jest to cudowne miejsce. Na 

cyplu górskim, oblane jeziorem, 
wisi miasteczko tak stare, żę 
stanowi jeden numizmat. Nad 
miasteczkiem stoi zamek, gdzie 
mieści się nasze muzeum..." —  
pisał Stefan Żeromski, który w 
latach 1892— 1896 pracował w  
Rapperswilu na zamku, w bi
bliotece Muzeum Polskiego.

Rapperswil, miasto róż nad 
Jeziorem Zuryskim, założony 
został przez hrabiów Rapperswi- 
lów już w  1200 r. W  wiekach 
XIII i  X IV  na wzgórzu miaste
czka wybudowano okazały za
mek warowny. Trójkątny jego 
układ o surowych kamiennych 
murach z wieżą na każdym ro
gu, był niejednokrotnie skutecz
nym schronieniem dla miesz
kańców podczas najazdów wro
gich wojsk. Od 1803 r. Rappers
wil wszedł do kantonu St. Ga- 
llen, a zamek utraciwszy rolę 
niedostępnego bastionu, ziął pu
stką.

Po klęsce powstania stycznio
wego, przybyło do Szwajcarii 
około 1800 powstańców. Spo
tkało ich tu bardzo życzliwe 
przyjęcie ze strony rządu i spo
łeczeństwa szwajcarskiego. To
też duch wolności, jaki przywie
źli ze sobą Polacy, znalazł tu 
pomyślną glebę. Zorganizowali 
wkrótce Rząd Narodowy, wy
brali jego reprezentanta na 
Szwajcarię. Został nim wydaw
ca i redaktor wielu pism emi
gracyjnych, wielki patriota pol
ski Władysław hr. Broel-Plater. 
Z  jego to inicjatywy, a także 
dzięki jego majątkowi, średnio
wieczne zamczysko, w  którym 
już zaczynało straszyć, prze
kształcone zostało w 1870 r. w 
Polskie Muzeum Narodowe. 
Miejsce to było dla Polaków 
symbolem nieugiętości i na
dziei. „Niech świat widzi i są

dzi" —  brzmiało hasło twórcy 
muzeum. t Na wzniesionej przed 
zamkiem kolumnie, która była 
zapowiedzią powstania muzeum, 
okazały orzeł, jakby się do lotu 
wzbijając, patrzy w  stronę Pol' 
ski. Wyryto na niej słowa Kor
nela Ujejskiego: „Niespożyty
duch Polski! stuletnią krwawą 
walką protestujący przeciw cie
miężącej go przemocy z wolnej 
ziemi Helwentów przemawia do 
sprawiedliwości, Boga i świata".

Hr. Plater dawno już nie żył, 
kiedy Polska swej niepodległoś
ci doczekała. W  myśl testamen
tu hrabiego, zbiory muzeum 
wraz z  urną z  sercem Tadeusza 
Kościuszki, w 1927 r. przewie
zione zostały do Polski. Jed
nak ziemia polska i tym razem 
okazała się niezbyt bezpiecznym 
miejscem na przechowywanie tak 
bezcennych darów. Prawie wszy
stkie spłonęły w latach wojny. 
Cudem tylko ocalała urna z ser
cem Tadeusza Kościuszki.

Po n wojnie światowej nastą
piła długoletnia przerwa w dzia
łalności muzeum. Urzędować w 
zamku zapragnęli bowiem przed
stawiciele PRL, z czym Szwajca
rzy, oczywiście, się nie zgodzili.

Emigracja polska, pozbawiona 
swego ośrodka kulturalnego 
cierpliwie czekała na rozwój 
wypadków. Zadowalając się or
ganizacją wystaw na zamku 
rapperswiłskim, marzyła o od
rodzeniu muzeum polskiego. Ma
rzenie to ziściło się po wielu la
tach zabiegów i starań, a mia
nowicie w 1975 r. Dzięki wysił
kom, wspartym przez mecenasa 
dra Juliana Godlewskiego, dary i 
depozyty polskiej emigracji, o- 
sób prywatnych i instytucji po* 
lonijnyth z całego świata, uda
ło się zgrupować tematycznie i 
umieścić w  siedmiu salach wy
stawowych na zamku. Ukazu

ją najważniejsze rozdziały histo- 
ril i  kultury polskiej, obrazują 
wkład polskich myślicieli, arty
stów i polityków do kultury eu
ropejskiej. Obrazy, dokumenty, 
fotografie, ukazujące udział Po
laków w wojnach napoleońskich, 
stworzenie Legionów Polskich, 
historia II Dywizji Strzelców Pie
szych internowanych w Szwaj
carii; pamiątki po Fryderyku Cho
pinie i Adamie Mickiewiczu, ga
binet Stefana Żeromskiego, fol
klor polski —- nie sposób wszy
stkiego wymienić. W  gablocie 
ze zbiorami pism polonijnych 
wystawione są wśród gazet z 
całego świata „Kurier Wileń
ski", „Znad W ilii" i „Nasza Ga
zeta".

Od 198? r. czynna jest tu Bi
blioteka Polska (ok. 20 tys. to
mów), a od 1988 r. można obej
rzeć w niej ekspozycję zbioru 
poloników, udostępnionych przez 
Jana i Jadwigę Nowaków-Jezio- 
rańskich.

Muzeum, w którym urzęduje 
zaledwie kilka osób (kustosz 
Janusz Moikowski, administra
tor Marta Hofer, kierownik bi
blioteki Piotr Moj ski i In.), stało 
się oknem szeroko otwartym na 
świat, poprzez które zobaczyć 
możemy prawdziwą Polskę. Hr. 
Plater mawiał: „Jakiemuż Pola
kowi cel tak wzniosły, tak wiel
kiego użytku może być oboję
tny?". Podążając za tą myślą, 
wszystkim zainteresowanym po
daję adres Muzeum Polskiego w 
Rapperswilu:

CH — 8640 Rapperswil
Postfach 270
Switzerland

Beata JAKUTIS

PS. Honorarium 
kazać na fundusz 
„K.W.".

proszę pize- 
prenumeraty j

Aloes leczy, wzmacnia, pielęgnuje

Jeziora Wielka Szwakzzta.

Aloes — zwany mylnie kak
tusem — jest dobrze znany w 
naiszym kraju, choć jego oj
czyzną jest kontynent afrykań
ski i Madagaskar. Rozróżniamy 
180 gatunków aloesu .i prawie 
każdy posiada zbliżone właści
wości lecznicze, które już były 
znane przeszło 3600 tysiąca lat 
temu i z powodzeniem wykorzy
stywali je  Grecy, Rzymianie i 
mieszkańcy Dalekiego Wschodu. 
Do Europy aloes przywędrował 
dzięki Arabom, którzy po pros
tu zaczęli na nim zarabiać.

W  aloesie najważniejszy jest 
sok, zwany po polsku alona, 
który wchodzi w skład różnych 
leków. Co takiego jeszcze za
wiera aloes, że jest aż tak cen
ny? Otóż różne badania wyka
zały, że roślina ta jest niezwy
kle bogata w witaminy, zawie
ra substancje białkowe, żywice, 
kwasy organiczne (cynamonowy 
i bursztynowy), sole mineral
ne (cynk, molibden, miedź), an- 
łraglikozydy. wielocukry, stymu
latory biogenne. Te stymulato
ry nie są jeszcze do końca po
znane przez naukę, lecz z ca
łą pewnością już wiadomo, że 
przeniesione do organizmu lu
dzkiego w postaci soku, miąż
szu lub preparatów uaktywnia
ją tkanki całego ustroju, dos
konale je regenerując po wyni
szczającej chorobie. Następuje 
pobudzenie czynności’ enzymów 
ustrojowych, poprawia się prze
miana materii w poszczególnych 
tkankach i następuje przywróce
nie równowagi.

Wyciągi lub miazgę ze świe
żych liści aloesu medycyna lu
dowa z powodzeniem stosuje w 
stanach zapalnych przewodu 
pokarmowego, chorobie wrzodo
wej, zanikowym nieżycie bło
ny śluzowej i żołądka, owrzo
dzeniu okrężnicy i- odbytnicy. | 
Świeży sok z aloesu jest tak
że doskonały na zewnętrzne 
wrzody 1 skaleczenia. Wystar
czy wziąć liść aloesu, przeciąć |

go wzdłuż i wyciąć galaretko- 
watą masę, a następnie przyło
żyć na ranę i umocnić banda
żem.

Aloes może być również po
dawany w postaci zastrzyków, 
czyli tzw. biostyminy, która w 
ostatnim czasie zrobiła dużą 
karierę na świecie. Biostymina 
to wodny wyciąg z liści aloesu, 
przygotowany według przepisu 
słynnego rosyjskiego okulisty 
Piłatowa, a opracowany przez 
polskiego zielarza prof. Jana 
Muszyńskiego. Biostymina ma 
działanie wszechstronne. By
wa podawana rekonwalescen
tom po zabiegach chirurgicznych 
i długotrwałych chorobach, po 
wyczerpaniu nerwowym, przy 
złej przemianie materii, choro-*■ 
bie wrzodowej, w  przewlekłych 
schorzeniach skóry, przy aler
gii, łuszczycy.

Biostymina znalazła także 
zastosowanie w okulistyce i 
stomatologii.

Kilka lat temu głośno było 
w Polsce o tzw. winku aloeso
wym, które jest doskonałe na 
wrzody żołądka, dwunastnicy, 
przy owrzodzeniu jelita grube
go, w skurczach mięśni, nerwo
bólach, bólach reumatycznych, 
w dychawicy oskrzelowej'. Spo
sób przyrządzenia tego win
ka jest prosty i podam go, cy
tując ks. Czesława Klimuszkę, 
który był gorącym propagato
rem tego winka. Roślina musi 
mieć przynajmniej pięć lat ży
cia, silna, bujna, jędrne ulist- 
nienie. Przed ścięciem nie jjjplno 
przez 10 dni podlewać. Mokrą, 
czystą watą oczyścić liście z 
kurzu i brudu a potem ściąć, 
zawinąć lekko w papier, tak 
jednak, żeby powietrze docho
dziło 1 położyć w ciemnej, 
chłodnej, suchej- piwnicy, czy 
komórce na 5 dni. Chodzi o 
wzbudzenie silnych stymulato
rów. Liście >lu!b całą roślinę 
przepuścić przez maszynkę do 
mięsa lub sokowirówkę, następ
nie wlać sok do słoika, doło

żyć doń taką samą ilość mio
du — nie wagową, ale objętoś
ciową —  i- wszystko zalać czer
wonym węgierskim winem 
takie) ilości, jaką stanowi sok I 
z  miodem. Wszystko lekko wy-1 
mieszać czystym patykiem, 
nakryć słoik pokrywką, lecz nie I 
hermetycznie i postawić w ciem-1 
nym miejscu na 12 dni. Raz | 
jeszcze dobrze wymieszać i roz-1 
lać do butelek.

Otrzymaliśmy w ten sposób I 
winko aloesowe, które za radą I 
doc. A. Ożarowskiego, znanego I 
specjalisty od ziołolecznictwa. I 
należy pić 3 razy dziennie po | 
jednej łyżeczce. Okres kuracji | 
powinien zamykać się w grani
cach 2—3 miesięcy, a specjał pi-1 
je  się zawsze na godzinę przed I 
jedzeniem. Winko aloesowe I 
wielu osobom, przywróciło I 
zdrowie i dobre samopoczucie, f 
a nawet odmłodziło. Jedna tyl
ko uwaga — winko to tuczy, | 
lecz nie za bardzo.
. Chciałabym jeszcze podać | 

przepis na wodę aloesową, 
stosowaną do przemywania 
czu. Należy wziąć liść aloesu, 
który myjemy, siekamy, a po
tem zalewamy szklanką wrząt-1 
ku i gotujemy 5—10 minut. I 
Przy przemywaniu oczu letnią I 
wodą aloesową, nie należy zra
żać się lekkim szczypaniem czy | 
pieczeniem. Wodę tę można tak
że stosować przy ropiejących I 
i źle gojących się ranach.

Aloes, choć niezwykle poży-1 
teczny dla człowieka, nie fest J 
panaceum na wszystkie choro- a 
by. Są także przeciwwskazania I 
przy jego używaniu i należy o I 
tym pamiętać. Przyjmowanie Ij 
soku z aloesu jest nie wskaza- I 
ne przy niedomogach serca. 1 
nadciśnieniu, nieżycie żołądka | 
i chorobach nerek oraz dla ko- i  
biet w ciąży i miesiączkujących. II 
Warto jednak mieć tę roślinę I 
w domu, lecz należy wiedzieć, I 
że nie znosi ona nadmiaru I 
wody. a szczególnie zrasza- 
nia liści. Nie lubi też dużo I 
słońca, bo powoduje ono prze- 11 
barwienie liści na czerwone. ■ 

Dobrała L  D.
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„Gdzie moja właściwa Ojczyzna?"
Fotoreportaż (z dygresją) z nowogrodzkiej imprezy

Jak już Informowaliśmy, 12 września 
1992 r. w Nowogródku odbyło się uro
czyste otwarcie Domu-Muzeum Adama Mi
ckiewicza. Otwarcie — po gruntownej re
waloryzacji gmachu, czego dokonała głó
wnie strona polska (największe w  tym 
zasługi firmy „Budimex" od lat patronu
jącej tej placówce). W  tych uroczystoś
ciach udział wzięli ministrowie kultury z 
Białorusi i Polskiej Rzeczypospolitej, przed
stawiciele Konsulatu Generalnego Rzeczy
pospolitej Polskiej w Mińsku (na czele z 
Konsulem Generalnym), władze miasta, in
ne osobistości oficjalne.

Z Polaków zamieszkałych w Litwie (ja
ko goście) —  przedstawiciele ZPL-u, Ma
cierzy Szkolnej, Wileńskiej Szkoły im. 
Adama Mickiewicza, no i —  prasa,

Jest przeto jeszcze jedna okazja, żeby 
Czytelnikom historię tego domu przypo
mnieć.

NAJOKAZALSZY DOM 
W  CAŁYM NOWOGRÓDKU 

Wiosną 1804 roku ojciec przyszłego 
Poety, Mikołaj Mickiewicz (był adwoka
tem) zbudował w Nowogródku drewniany 
dom. W  trzy lata później w czasie poża
ru dom ten spłonął doszczętnie. Wtedy 
nowogródzki aptekarz zbudował dla pań
stwa Mickiewiczów nowy dom — muro
wany. Według opisu naocznych świad
ków, był to naj bardziej -okazały dom w 
całym Nowogródku. Miał on osiem po
koi —■ siedem na parterze i jeden na 
piętrze.

Po śmierci. rodziców w tym domu gos
podarzył starszy brat Adama —■ Franci
szek — ówcześnie nowogródzki notariusz. 
Wszystkich innych braci los porozrzucał 
po świecie. Wreszcie i Franciszek po stłu
mieniu powstania 1830 r. zmuszony był 
wyjechać do Prus. Dom Mickiewiczów 
został sprzedany na aukcji. Nafeył go ad
wokat nowogródzki, który jednak w tym 

.domu nie mieszkał — oddał go w arendę.
' W  czasie-pożaru 1881 r. dom uległ po
ważnemu zniszczeniu i  dopiero w sześć lat 
później został odbudowany.

Dom ten był świadkiem wielu wyda
rzeń historycznych —  przemarszu wojsk 
napoleońskich (1812), powstań 1831 i 1863, 
represji Rosji carskiej i sowieckiej, wej
ścia okupantów niemieckich (w czasie I 
i n wojen światowych).

W  tym domu Mickiewicz napisał swoje 
pierwsze poezje — „Odę o pożarze" j(wy
niesioną z wrażeń w 1812 r.) i „Legendę
0 Mendogu". .

MUZEUM
Długo by można było rozpisywać się o 

tym Domu, miejscu związanym przede 
wszystkim z Poetą i ze wszystkim tym, co 
mu było w  tych ścianach bliskie, a co 
później zacznie się oddalać, a nastąpi to 
w latach, kiedy nie tyle do rodzinnego 
domu w Nowogródku będzie tęsknił 
(zwłaszcza po śmierci matki), ile za dwo
rem — w Tuhanowi czach.

...12 września 1992. Osobistości oficjal
ne przecięły wstęgę. Osobistości oficjalne
1 zwykli zjadacze chleba weszli —  do no
wego „domu", dawniej --- własności Mi
ckiewiczów. Gruntowne odnowienie tego 
domu (łącznie z uporządkowaniem piwnic) 
pochłonęło mnóstwo wysiłków. Jak i środ
ków pieniężnych. Zakrzątnęła się przy tym 
cała armia ludzi. Na umieszczonej w tym 
„domu" liście informacyjno-rejestracyjnej 
czytamy:

Stała ekspozycja' w  Muzeum A. Mickie
wicza w  Nowogródku:

Eksponaty pochodzą ze zbiorów: Mu
zeum A. Mickiewicza w Nowogródku, 
Państwowego Muzeum Historycznego w 
Mińsku, Muzeum Kraj oznawczo-History- 
cznego w Brześciu, Muzeum Literatury im.
A  Mickiewicza w Warszawie, Muzeum 
Narodowego w Warszawie, Muzeum Hi

storycznego M.ST. Warszawy, Muzeum 
Historii i Religii w Grodnie, Muzeum Te
chniki w Warszawie, Państwowych Zbio
rów Sztuki na Wawelu.

Prace projektowe i realizacyjne wyko
nał zespół pracowników Muzeum A. Mic
kiewicza w Nowogródku i Muzeum Lite
ratury im. A . Mickiewicza w Warszawie. 
Koncepcja i opracowanie naukowe ekspo
zycji: Lila Usenko, Wojciech Chmurzyń- 
ski, Jacek Chromy.

Współpraca: Sof ja AnisimoWa. Konsul
tacja: Janusz Odrowąż-Pieniążek. Rekon
strukcja wnętrz zabytkowych: Wojciech
Chmurzyński. Współpraca: Izydor Grze- 
luk. Projekt i opracowanie plastyczni: 
Aleksander Stupień, Stanisław Kiczko, 
Wojciech Chmurzyńsld.

Wystawę zrealizowano pod patronatem 
Ministra Kultury Republiki Białorusi oraz 
Ministra Kultury i  Sztuki Rzeczypospoli
tej Polskiej.

Nie jest to jeszcze wyczerpująca lista 
nazwisk...

„CUDZY" D O M ...
„Jak 'tylko wyjechałem z Wilna, 

już żałowałem wyjazdu. Przebyłem 
drogę nudnie, zajechałem do cudze* 
go domu; pobiegłem na nasz nie
gdyś dziedziniec. Zal mnie nie po
zwolił uważać spustoszenia, które 
było w  koło mnie; oficynkę, w któ
rej mieszkaliśmy znalazłem otwartą, 
ale ciemną. Postaw się w. mojem 
miejscu. Nikt mnie nie spotkał, nie 
słyszałem owego: „Adam, Adam!". 
Tak mnie żal ścisnął, że długo nie 
mogłem odetchnąć. Chodziłem po 
wszystkich kątach, odemknąłem 
drzwi spiżami, w tem z  góry scho
dzi nasza stara służąca, którą po 
ciemnie ledwie poznałem i tak tru
dna do poznania: wybladła 1 no
sząca znaki długiej nędzy. Po wrza
sku zobopolnego poznania się, pła
kaliśmy razem. Biedna ta sługa u 
nas strawiła wiek, teraz bez spo
sobu do życia; mieszkała długo w 
tym domku żyjąc z pracy; teraz je* 
szcze błąka się po pustkach. Od
dałbym jej grosz ostatni, gdybym 
wtenczas miał przy sobie (...). Ucie
kłem do Ruty, tu ani dnia wytrzy
mać; w  Nowogródku był przynaj
mniej nasz dawny dziedziniec do 
szpacyeru 1 bliskie mogiłki".

(z listu Adama Mickiewicza 
pisanego do Jana Czeczota 
w  lipcu 1821 r. —  podkre
ślenie A . R.)

Ten —  już wtedy —  „cudzy", obcy mu 
dom i „niegdyś dziedziniec'1... Dom spu
stoszony, bez pamiątek... Z  tym, że 
w t e d y ,  przynajmniej na zewnątrz miał 
on jeszcze wygląd prawdziwie ich, Mi
ckiewiczów, domu, a i wewnątrz przecież 
musiały pozostać jakieś „ślady** w  posta
ci tych samych drzwi, klamek, poręczy, 
podłogi i tak dalej. Dziś... jest to już nie
stety nie dom Poety, ale muzeum- history
czne (od wewnątrz), czy nawet etnografi
czne (na zewnątrz). W  pokojach' na par
terze — nowe eksponaty, w  założeniu —- 
mające ten dom wzbogacić. Na ścianie_ 
—  poczet królów, książąt, hetmanów i tak 
dalej —  lekcja, podręcznik historii....

Co te wszystkie nagromadzone z róż
nych muzeów zbiory mają wspólnego z 
domem Mickiewicza? W  zbitce tych no
wych rzeczy — jak odszukać, .odnaleźć 
autentyczne pamiątki1 po Poecie —  przed
mioty, których myślą i sercem dotykał i 
do których przecież był wyjątkowo przy
wiązany, nawet (do miejsca —  w  którym 
były one ustawione.

A  dawny Wokół tego domu „dziedziniec 
do szpacyerów"? Praktycznie go dziś nie

zasadzony" zabudo

waniami w rodzaju „tieriemoczków" (po
dobnie zresztą jak i malowniczy niegdyś 
brzeg Switezi)M.

„DOM MIESZKALNY TU INSZY.. >  
„Szlak Mickiewicza będzie „utrwalony"

— słyszę teraz w jednym z przemówień
— uporządkowano dom w Nowogródku i 
jego dziedziniec, uporządkowane zostaną 
także Zaosie i  Tuhanowićze"...

Tuhanowicze... Co więc tam stanie, ja
kie znowu muzeum hlstoryczno-etnografi- 
czne — w  miejsce dawnej (nie istnieją
cej już) „murowanki"?

„Z  Ruty (Ruta, — wieś opiekuna Mickie
wicza —  Rostowskiego —  upamiętniona w 
balladzie „To lubię" — uw. niżej podpi
sanej) jadę do Tuhanowicz; w  bramie sa
mej spotkałem karytę i zaraz poznałem, 
a raczej uczułem, że tam była M. (Ma
ryla —  uw. niżej podpisanej). Nie wiem, 
co się ze mną działo. Mijaliśmy się; mig
nęło coś w  bieli. Nie śmiałem odezwać 
się, nie wiem zgoła jak zajechałem, do
wiaduję się, żem się spotkał z M., o  czem 
w duszy wiedziałem. Dom mieszkalny tu 
inszy; dawny przestawują, nie mogę poz
nać, gdzie był kominek, gdzie stało for- 
tepiano"

(z listu Adama Mickiewicza 
do Jana Czeczota —  Upiec 

. 1821, podkreślenie — A. R.) 
DOM KOSMICZNY,
JEGO U TR A TA ...

W  Tuhanowiczach —  dom „przestawu
ją "  i wszystko zmienia się nie do pozna
nia —  konstatuje ze smutkiem Poeta.

No a w  Nowogródku? Temu swojemu 
spustoszonemu Domowi Mickiewicz nadal 
wspaniały poetycki wyraz w  IV  a  „Dzia
dów" w  rozmowie Gustawa z Księdzem 
(porównaj z cytowanym wylej listem Po
ety).

Gustaw:
Niedawno odwiedzałem dom nieboszczki

matU ,
Ledwie go poznać mogłem: jut ledwie

ostatku
Kędy spojrzysz, rudera, pustka

I zniszczenie;
Z płotów koły, z posadzek wyjęło

kamienie.
Dziedziniec mech zarasta, piołun, ostu

zioła;
Jak na cmentarzu w północ, milczenie

dokoła!
O, Inny dawniej bywał przyjazd mój

w  te bramy! 
Po krótkim oddaleniu gdym wracał

do mamy.
Jut mię dobre życzenia spotkały zdaleka; 
Życzliwa domu czeladź aż za miastem

czeka;
Na rynek siostry, bracia wybiegają mj»n, 
Gustaw! Gustaw! wołają, pojazd

zatrzymali.
Lecą nazad, gościńca wziąwszy po pierogu. 
Mama z błogosławieństwem czeka mię

na progu. 
Wrzask spółuczniów, przyjaciół ledwie

nie zagłuszy.
Teraz — pustka, noc, cichość, ani żywej 

duszy!
Słychać tylko psa hałas i coś nakształt

_  ’ stuku. 
Ach, ty i to psie nasz wierny, nasz

poczciwy Kruku! 
Stróżu i niegdyś całej kochanku rodziny,
Z licznych sług 1 przyjaciół tyś został

Jedyny!
Choć głodem przemorzony 1 skurczony 

laty.
Pilnujesz wrót bez zamku 1 bez panów 

chaty.
Kruku mój, pójdź tu Kruku! — Bieży,

staje, słucha. 
Skacze na piersi, wyje 1 —  pada

bez ducha! 
Ujrzałem światło w oknach; wchodzę:

cóż się dzieje?
Z latarnią, z siekierami plądrują

złodzieje. 
Burząc do reszty świętej przeszłości

ostatki!
W  miejscu, gdzie stało niegdyś łoże .

mojej matki. 
Złodziej rąbał podłogę 1 odrywał cegły. 
Schwyciłem, zgniotłem, óczy na łeb

mu wybiegły! 
Siadam na ziemi płacząc; w

przed porannym mroku. 
Ktoś nasuwa się, kijem podpierając kroku: 
Kobieta w  reszcie stroju, schorzała,

wybladła, 
Bardziej do czyścowego podobna

widziadła.
Gdy obaczy .straszliwą marę w  pustym

gmachu.
Żegnając się I krzycząc słania się

z przestrachu.
M e bój się! Pan Bóg z nami! Ktoś, moja 

kochana?
Czego po domu pustym błąkasz się tak 

z rana?
„Jestem biedna uboga, ze łzami odpowie.

W  tym domu niegdyś mol mieszka

Dobrzy panowie, niech im wieczny*0*^

Pomarli, dom ich pustką,
O paniczu nie słychać, pewnie jut

Krwią ml serce zabiegło, wsparli*^'

Ach, więc wszystko minęło?. ^

Ten „dom" nie jest dziś Anno iw- 
1992 pustką, nie upada i nie ń S S  
czy wszystko minęło? Jak już 
łam, dokonano tu solidnej roboty/nu** 
tpliwie prócz ogromnego wysiłku 
nego i  bajońskich pieniędzy włożomT* 
ten „dom" także dużo serca. Ale i 
przedobrzono całą sprawę. Bo to nie j l  
już Dom Adama Mickiewicza.

„Nowogródek c o ż ma w  sobie dla u . 
oprócz pamiątek? Często pyty, 
gdzie moja właściwa ojczyzna? (b o U  
no ża gościnę uważam) — i nie znajduje 
odpowiedzi. Wcale nie wiem, czy jea* 
do Nowogrodka, i  nie jechałbyś, gftw 
nie bracia, z kioremi widzieć rię 
Wilno teraz stało się dla nu j3̂  
wspólnym domem 1 tam oczy się 
obracają, ale czyż to ną długo? Już ^ 
powoli rozsypuj em. Przyjdzie do tego, a 
wszystkie miejsca staną się obojętne, 
wszędzie będzie równie miło, czyli co jed
no, nigdzie nie będzie".

(z listu Adama Mickiewicza ii 
Jana Czeczota pisanego c Ko
wna w końcu maja 1121 l  -  
podkreślenia autorki).

..Ano —  czy Rumsziszkes, czy Nowogró
dek —  wszędzie jest miło~.

ZEGAR
Jest w tym muzeum w Nowogródka 

ważna pamiątka z naszym miastem z«ą- 
zana, to —  zegar (na zdjęciu .̂), symbol 
upływającego CZASU. Ten zegar stał kie
dyś w Wilnie w pokoju Adama Micfe 
wicza. Dziwnym zbiegiem okolirainśd w 
spektaklu Wileńskiego Akademickiego 
Teatru Dramatycznego („Dziady * — reży
seria Jonas Vaitkus) aktor Valentinas Ma- 
salskls kreujący postać Gustawa-Koaradi 
■występuje w  kostiumie, w którym najwa
żniejszym elementem — jest właśnie 
ZEGAR...

...Ą żeby cała rzecz powyższa nie wy* 
dała się komuś jednym wielkim płaaeo 
Jeremiasza —  przesuńmy teraz steąBa 
tego ZEGARA —  wstecz — o IW W*- #

...Jest 24 czerwca 1819. I  są ;iJanow*- 
„Janowe" —  czyli imieniny Jana Czeczo
ta. Grupka Filomatów obchodzi je *  &  
rach, w  majątku generała Paca. „ O ® e' 
lich obszedł dokoła, a kurczęta Jeoo* 
były na różnie, zasiedli wszyscy okołoT  ̂
masza na murawie. Śpiewał potem 
Zan swe „Jamby", w  których dostało się 
z  kolei wszystkim Filomatom. PrzysMP*1*’ 
z kolei do podwieczorku. W  połowie P*', 
leżeńskiej uczty zabrał głos

ADAM:
. (...) Cyt! już Intromlssyje poczułem

boży*®3*'
Jut ml się brzuch wypina 1 oko

wytrzy®0*" 
Jak bąk, jak bomba, lary karmiąca

•yf JgltinŁ
Wznieść się 1 szarmydować gotowe*

po wlew**-
Teraz mnie pójcie bracia 1 teraz ^  ^

Kto wie, czy nazad spadnę? Czy

Wiwlasy (czyli Filomaci) tamtego 
tnego dnia czerwcowego 1819 
„Janowe” (na pewno dobre było)- 
we wrześniu 1992 osobistości 
podczas otwarcia muzeum piły fłV je). 
tskoje szampanskoje". (też chyb* j".
Nie wiem tylko czy z tej okazji on J 
osobistości tuczyły się kurczętami.

Alwida ROIS**
Nowogródek—Vilnius 
N A  ZDJĘCIACH: fragmenty 

w muzeum w Nowogródku (p® re***^ 
zacji gmachu). ^rtnFot W.
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z nimi, umowę o. wynajmie po
mieszczeń mieszkalnych w  . jej 
imieniu może zawrzeć prawnie 
upoważniona do tego osoba. 

Artykuł 322. Forma umowy 
Umowa o najmie pomieszcze

nia mieszkalnego, gdy odnajem- 
. cą jest samorząd, przedsiębiorst
wo, instytucja,, ma być sporzą
dzona na piśmie. Podpisują ją 
upoważniony urzędnik i najem
ca. Umowa o najmie między o- 
fcywatelami ir.oże być zawarta 
słownie.

Terminowa umowa o najmie 
pomieszczenia mieszkalnego nie
zależnie od tego, kto stanowi 

. jej strony, ma być sporządzona, 
na piśmie.

Artykuł 323. Treść umowy 
W  umowie ma być wskazany 

adres wynajmowanego pomiesz
czenia, liczba pokoi i innych po
mieszczeń, powierzchnia, znajdu
jąca się w pomieszczeniu wygo
dy, przysługujące warunki oraz 
warunki korzystania z pomiesz
czeń wspólnego użytku, wyso
kość czynszu mieszkalnego oraz 
terminy jego opłaty, tryb rozli
czeń za ‘ usługi komunalne.

W  umowie o najmie pomiesz- 
czeń mieszkalnych mogą być 
też przewidziano, inne warunki 

Artykuł 324. Przedmiot umo
wy

Przedmiotem umowy o wynaj
mie pomieszczeń mieszkalnych sa
morządów, przedsiębiorstw i in
stytucji może być osobne mie
szkanie lub odizolowane pomie
szczenie mieszkalne, składające 
się z jednego lub kilku' pokoi 
craz należących do nich pomie
szczeń pomocniczych. Przedmio
tem samodzielnej umowy o naj
mie nie może być część pokoju 
lub pokój, połączony z innym 
wspólnym wejściem (pokoje 
przejściowe), a także pomiesz
czenia pomocnicze (kuchnie, ko
rytarze, komórki i in.). W  mie
szkaniach, wynajmowanych we
dług osobnych umów o najmie 
kilku najemcom, takie pomiesz
czenia pomocnicze mogą być 
wynajmowane -do wspólnego u- 
żytku.

Artykuł 325. Termin umowy 
Umowa o wynajmie pomiesz

czenia mieszkalnego może być 
nieterminowa lub terminowa.

Pisemną uiriDwę o wynajmie 
uważa się za zawartą po podpi
saniu jej przez strony, a słowną 

r-^ ijod  dnia porozumienia się 
stron co do warunków umowy 
lub. zezwolenia na zajęcie po
mieszczenia mieszkalnego.

Umowa terminowa, której ter
min zostaje określony jakimś 
wydarzeniem, staje się nietermi
nową, -feśli wydarzenie to nie 
następuje. Jeżeli wydarzenie mi
ja, ustalony termin umowy się 
odracza.

Strony mogą wznowić termi
nową umowę o najmie powierz
chni mieszkalnej zawierając no
wą terminowa lub nieterminową 
umowę o najmie.

Artykuł 326. Czynsz mieszka

oada Najwyż82*  Republiki Li- 
p o * ™ * '*

Znimić oraz uzupełnić pa- 
J j  tny*icsty Kodeksu Cy- 
tlf‘ RepubWiki litewskie] 
I I  i9mT I  19-138) i zre-
Jagowa!

PARAGRAF TRZYDZIESTY" 
najem p o m ie s zc ze n ia

MIESZKALNEGO

Artykuł 318. Założenia ogólne 
W paragrafie tym reglamen

tuje ^  tryb zawierania, prze- 
stnegania i upływu terminu u- 
mów o najmie .pomieszczenia 
mieszkalnego, opartych na usta
j e  o zaopatrzeniu ludności w  
pomieszczenia mieszkalne, gdy 
pomieszczenia te należą d ° :

1) osób -fizycznych; |
2) spółdzielni mieszkaniowych, 

budowlanych lub użytkujących;
3) samorządów
4) przedsiębiorstw i instytu-

cWm
Artykuł 319. Umowa o naj

mie pomieszczenia mieszkalnego 
Zgodnie z umową o f najmie 

pomieszczenia mieszkalnego w y
najmujący zobowiązuje się zez
wolić najemcy na zamieszkanie 
w pomieszczeniu mieszkalnym, a 
najemca zobowiązuje się korzy
stać z tego pomieszczenia, pła
cić czynsz mieszkaniowy. Stro
ny zobowiązują się również do 
przestrzegania innych, przew i
dzianych w  umowie o  najmie 
warunków (obowiązków).

Artykuł 320. Zasady zawiera
nia umowy 

Umowy o najmie pomieszczeń 
mieszkalnych samorządów za w ie
rć się w oparciu na decyzję 
organu administracyjnego: umo
wy przedsiębiorstw, instytucji o 
wynajęciu pomieszczeń mieszkał, 
nych swym pracownikom w  
umowie zbiorowej, a w  instytu
cji, która takiej umowy nie ma 
-  na zasadach i w  trybie usta

lonych za zgodą administracji i 
pracujących.

Umowy o najmie pomieszczeń 
Mieszkalnych na warunkach ko
mercyjnych przedsiębiorstwom, 
mstytucjom i osobom fizycznym 
zawiera się za porozumieniem 
stroń.

Artykuł 321. Strony umowy 
Stronami umowy o  najmie po

mieszczenia mieszkalnego są w y. 
najmujący i najemca. Wynajmu
jącym jest właściciel pomieszcze
nia mieszkalnego lub osoba po
siadająca je na innych podsta
wach. Najem-.ą może być wynaj- 
®ujący pomieszczenie mieszkal- 
e, który w  określonym usta- 
®wo trybie zawiera umowę o 

WsPfl*ynajmie.
NajemCą jest obywatel, który 
talem11 własnym i  w  intere- 

oraz byłych jej 
nalil? uwiera umowę o wy-

4 ?  j d T !es7C“ nia mieszka|-
' iiliSaPs v  pomieszczeniu 

P°została osoba 
łub ni o ' mająca rodziców 

mogaca mieszkać razem

niowy
Za najem pomieszczenia mie

szkalnego najemca płaci czynsz 
mieszkaniowy (komorne).

Czynsz mieszkaniowy najem; 
ca powinien płacić co miesiąc, 
nie później niż do dnia dziesią
tego następnego miesiąca, jeśli 
umowa stron nie przewiduje in
nego terminu.

Czynsz mieszkaniowy za pomie
szczenia mieszkalne samorządów 
oblicza się w trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej.

Czynsz mieszkaniowy dla wła. 
snych pracowników przedsię
biorstw, instytucji ustala się w 
umowie zbiorowej, a w instytucji, ' 
w  której takiej umowy nie ma 
— za porozumieniem administra
cji i pracown;ków.

Czynsz mieszkaniowy za po
mieszczenia mieszkalne, wynaj
mowane przez przedsiębiorstwa, 
instytucje i  osoby fizyczne us
tala się za porozumieniem stron.

Artykuł 327. Opłata za usłu
gi komunalne

Opłatę za usługi .komunalne 
(wodę, gaz, elektryczność, ene
rgię cieplną i in.) gdy się od- 
najmuje pomieszczenia mieszkał, 
ne samorządu, pobiera się oso
bno od czynszu mieszkaniowe
go. Opłatę za usługi komunal
ne uiszcza się w trybie ustalo
nym przez rząd Republiki Li
tewskiej w terminie podanym w 

.części drugie-j artykułu 326 ni
niejszego Kodeksu.

Wysokość cpłaty za usługi 
komunalne,- terminy i tryb oP’  
łaty, jeżeli przedsiębiorstwa i in
stytucje wynajmują pomieszcze
nia mieszkalne swym pracowni
kom, ustala się w umowie zbio
rowej, a w instytucji, w której 
takiej umowy nie ma — za po
rozumieniem administracji i pra
cowników.

Jeśli przedsiębiorstwa, insty
tucje i osoby fizyczne wynaj
mują pomieszczenia mieszkalne 
na warunkach komercyjnych,

1 to sprawę opłaty za usługi ko
munalne ustala się za porozu
mieniem strón.

Artykuł 328. Podstawy do uz- 
nanla umowy za nieważną

Umowa o najmie pomieszcze
nia mieszkalnego może być uz
nana za nieważną na. podstawie 
nieważności umowy, przewidzia
nej w  niniejszym Kodeksie, w 
tym: jeśli najemcy udzielono 
niewłaściwej informacji o pra
wie do pomieszczenia mieszkal
nego samorządu, jeśli umowa o 
najmie narusza słuszne prawa 
innych osób do tef powierzchni 
mieszkalnej, jeśli działania u- 
rzędników, związane z przydzia
łem powierzchni mieszkalnej, by
ły nielegalne.

Umowa o najmie powierzchni 
mieszkalnej nie może być uz
nana za nieważną na żądanie 
wynajmującego, jeśli ten zawarł 
umowę z osobą, nie rozpoznają
cą znaczenia swych czynów i 
nie mogącą się nimi kierować, 
lub niepoczytalną, wiedział o 
tym. >

W  przypadku uznania umowy
0 najmie pomieszczenia miesz
kalnego za nieważną, najemca
1 zamieszkałe razem z nim oso
by są wysiedlani i innej powie
rzchni mieszkalne { nie przydzie
la się im.

Artykuł 329. Członkowie ro
dziny najemcy 

Członkami rodziny najemcy są 
wspólnie z  nim zamieszkali mał
żonek, ich dzieci (dzieci przyb- 

■ rane), rodzice (rodzice przybra
ni)'najemcy i jego współmałżon
ka. Małżonkowie, dzieci i wnu
kowie najemcy zaliczani są do 
członków rodziny pod warun
kiem, że prowadzą wspólne z na
jemcą gospodarstwo.

Podopieczni, zamieszkali u o- 
piekupa zyskują .prawa członków 
rodziny opiekuna, o ile nie ma
ją prawa do innego pomieszcze
nia mieszkalnego. Opiekunowie 
po zamieszkaniu w  pomieszcze
niu mieszkalnym podopiecznego 
nie zyskują praw członków ro
dziny podopiecznego.

Inne osoby, które wspólnie z 
najemcą, członkami jego rodzi
ny lub jednym z nich przeżyli 
co najmniej ^ięć lat i prowadzi
li z nimi wspólne gospodarstwo, 
mogą być uznani za członków 
rodziny najemcy.

Rodzice i pełnoletnie dzieci po 
zamieszkaniu w  wynajmowanym 
pomieszczeniu, zyskują prawa 
członków rodziny, o ile prowa
dzą wspólne z najemcą gospo
darstwo i jeśli najemca oraz 
członkowie jego rodziny wyraża
ją na to zgodę.

Artykuł 330. Prawa 1 obowią
zki czołnków rodziny najemcy 

Członkowie redziny najemcy 
pomieszczenia mieszkalnego ma
ją takie. same prawa i obowiąz
ki, wypływające z umowy o naj
mie pomieszczenia mieszkalnego, 
jak i najemca.

Obywatele, którzy przestali 
być członkami rodziny najemcy, 
ale w dalszym ciągu zamiesdcu- 
ją w wynajmowanym pomiesz
czeniu, mają takie same prawa 
i obowiązki, jak i  najemca o* 
raz członkowie jego rodziny, 

Zgodnie z obowiązkami, wy
pływającymi z umowy o najmie, 
pełnoletni członkowie rodziny 
najemcy i byli ' członkowie ro
dziny odpowiadają solidarnie z 
najemcą.

Artykuł 331. Prawo członków 
rodziny na zamieszkanie w wy
najmowanym pomieszczeniu 

Zgodnie z umewą o najmie w 
pomieszczeniu mieszkalnym ma
ją prawo zamieszkać ci człon
kowie rodziny najemcy oraz by-; 
li członkowie rodziny, którzy są 
wymienieni w umowie. Jeśli o- 
soby te w ciągu sześciu mie
sięcy od zawarcia umowy nie 
zajmą pomieszczenia mieszkalne
go, to tracą prawo ną zamiesz

kanie w nim. Czasowo zamieszka, 
łym termin ten zaczyna się nali
czać po upływie czasu ustalone, 
go w artykule 332 niniejszego 
Kodeksu, a jeśli osoby te po
wróciły wcześniej, to od dnia 
ich powrotu.

Najemca pomieszczenia miesz
kalnego samorządu lub pełnolet
ni członkowie jego rodziny za 
zgodą innych pełnoletnich człon- 
ków rodziny moja prawo w wy
najmowanym pomieszczeniu mie
szkalnym zakwaterować współ
małżonka, dzieci, rodziców wła
snych i współmałżonka. Dla za
kwaterowania nieletnich dzieci 
u ich rodziców (rodziców przy

branych). zgoda ta nie jest po
trzebna.

Najemca pomieszczeń mieszkal
nych przedsiębiorstw, organiza
cji i osób fizycznych, wynajmo
wanych na warunkach komercyj- 
nych, ma prawo zakwaterować 
osoby wskazane w części drugiej, 
tego artykułu tylko za zgodą na
jemcy. Takiej zgody nie potrze
ba dla zakwaterowania współ
małżonka najemcy . lub członka 
jego rodziny, czy też nieletnich 
ich dzieci (dzieci adoptowanych). 
W  umowie o najmie pomieszcze
nia mieszkalnego mogą też być 
przewidziane inne warunki za
kwaterowania członków rodziny.

■ Zakwaterowany członek ro
dziny zyskuje równe z innymi 
członkami rodziny i  byłymi jej 
członkami prawa i obowiązki na 
pomieszczenie mieszkalne, o ile 
podczas zakwaterowania nie uz
godniono inaczej.

Artykuł 332. Zachowanie dla 
tymczasowo nieobecnych prawa 
korzystania z pomieszczenia mie
szkalnego samorządu 

Jeżeli najemca, członek jego 
rodziny lub były jej członek 
jest tymczasowi nieobecny, to 
prawo na pomieszczenie miesz
kalne samorządu zachowuje się 
mu w ciągu sześciu miesięcy. 
‘ Terminu tego nie liczy się w 

razie:
1) wyjazdu na kurację — 

przez cały okres kuracji;
2) wyjazdu na naukę — przez 

cały okres nauki,' studiów;
3) wyjazdu w dłuższą delega

cję zagraniczną — przez cały 
okres delegacji;

4) wyjazdu w celu pełnienia 
obowiązków opiekuna — przez 
cały okres ich pełnienia;

5) oddania dzieci do instytu
cji wychowawczej, 'krewnym, 
lub opiekunowi —  przez cały 
okres .ich obecności tam;

6) powołania do służby w och
ronie kraju,. w ustawowo prze
widzianym czasie służby;

7) aresztowania ffSJ przez cały 
okres śledztwa i sądu:

Po upływie powyższego termi
nu tymczasowo nieobecny na
jemca, członek jego rodziny lub 
były członek rodziny traci pra
wo na najmowi-ne pomieszczenie 
mieszkalne.

Jeśli tymczasowo nieobecnego,, 
który powrócił po ustalonym 

, terminie, pozostający najemca, 
pełnoletni członkowie rodziny 
i" byli członkowie rodziny przyj
mują do wynajmowanego po
mieszczenia, to jego utracone 
prawo na pomieszczenie .miesz
kalne uznaje się za przywrócone.

Na żądanie tymczasowo nie
obecnego sąd może przyznać mu 
prawo do najmowanego pomie
szczenia mieszkalnego, jeśli się 
ustali, że określony w tym ar
tykule czas spędził on z powo
du ważnych przyczyn.

Prawo tymczasowo nieobecne
go obywatela na pomieszczenie 
mieszkalne przestaje obowiązy
wać przed terminem ustalonym 
w tym artykule, gdy się zrywa 
umowę o najmie pomieszczenia 
mieszkalnego samorządu, o ile 
umowa ta nie przewiduje ina
czej.

(Dokończenie nastąpi)
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’ mistrzów Europy i w ogóle pił- 
karstwo duńskie ma bogate tra
dycje. .Związek Piłki Nożnej
— „Dans Boldspil Union" — zo
stał założony 18 maja 1889 ro
ku. Dania była w  grupie człon- 
ków-założycieli FIFA. Pierwszy 
oficjalny mecz drużyna narodo
wa zagrała w roku Ł908, gro- 
miąc Francję ■— 9K). Dania 8- 
krotnie (w roku 1954, 1966, 
1970, 1974, 1978, 1982, 1986 i 
1990) uczestniczyła w mistrzo
stwach świata, a najokazalej 
wypadła w roku 1986, kiedy to 
awansowała do grona 24 drużyn 
i zdołała się przebić do 1/8 fi
nału, gdzie uległa Hiszpanii — 
1:5. W  skarbonce drużyna na
rodowa ma 3 srebrne i 1 brą
zowy medale z Igrzysk Olimpij
skich, brązowy i złoty medale 
w mistrzostwach Europy-84 i 92.

Duńskie piłkarstwo przez dłu- 
■ gie lata bazowało na zasadach 
czystego amatorstwa, co powo
dowało określone konsekwencje
— stały odpływ utalentowanych

zawodników poza obręb, kraju, 
Tym też, należy tłumaczyć suk
cesy Duńczyków w Igrzyskach 
Olimpijskich. Ostatnio jednak
stan rzeczy uległ zmianie, a 
dwie największe „gwiazdy" P. 
Elkjaer-Larsen i M. Laudrup, 
jakie ostatnimi laty zaistniały na 
piłkarskim • firmamencie — to 
zawodowcy najczystszej wody.

Debiut dla Duńczyków w mi
strzostwach świata-94 nie wy
padł okazale, świeżo upieczeni 
mlstrzowię Europy nieco nie
spodziewanie zdołali wywieźć
z Rygi tylko jeden punkt po 
remisie z Łotwą — 0:0.

Sytuacja w europejskiej gru
pie III przedstawia się aktual
nie następująco (drużyna, mecze, 
wygrane, remisy, porażki, stosu
nek goli, punkty):
Irlandia 2 2 0 0 0— 0 4
Irlandia Płn. 2 1 1 ®  5— 2 3
Litwa 3 1 1 1  4—4 3
Hiszpania 1 1 0 0 3— 0 2
Albania 4 1 0  3 1— 8 2
Dania 1 0  1 0  0— 0 1
Łotwa 3 0 1 2  1— 0 1

„ŻALGIRIS" —  OUT!

Koszykarze kowieńskiego „Żal- 
. girfeu" przegrali rewanżowe 
spotkanie klubowego pucharu 
mistrzów Europy w Lublanie 
z miejscową „Olimpią" — 89:103 
i odpadU z dalszych rozgrywek, 
jako że pierwszy mecz w Kow
nie wygrali mniejszą różnicą 
punktową — 80:74.

Do dalszych gier awansowali 
natomiast koszykarze wrocław
skiego ,.Śląska", którzy wygrali 
z tbiliskjm „Dynamo" — 113:95.

BUBKA ZNÓW  
„W  CHMURACH"

Złoty medalista Igrzysk Olim
pijskich w Seulu, a wielki nie
udacznik z Barcelony fenomenal
ny tyczka rz ukraiński S. Bubka 
znowu zadziwia świat. Podczas 
zawodów w Japonii pokonał on 
poprzeczkę zawieszoną na wyso
kości 6.13 m, bijąc o 1 cm 
własny rekord świata, datujący 
się 30 sierpnia 1992 r.

Jest to 16 poprawka w tabeli 
rekordów świata, jakie na otwar
tym stadionie ustanawia Bubka. 
Warto dodać, że po raz pierwszy 
na listę rekordzistów globu wpi
sał się on w roku 1984, kiedy to 
pokonał wysokość 5.85 m.

POD DYKTANDO FISCHERA

przebiega „pojedynek stulecia" z 
byłym arcyznistrzem radzieckim, 
a obecnie obywatelem francu
skim B. SpasSkkn. W  11 partii 
granego w Jugosławii meczu 
Amerykanin odniósł kolejne 
zwycięstwo i prowadzi — 5:2.

W  ten sposób Fischer osią
gnął półmetek, gdyż zgodnie z 
regulaminem mecz wygra ten, 
kto jako pierwszy zwycięży w 
10 partiach. Arcymistrzowie 

■ walczą o punkty, a zarazem też 
o wcale niebagatelne kwoty 
pieniężne: zwycięzca tego me
czu dostanie 3,35 min dolarów, 
a pokonany —  1,65 min.
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LTV-1

9.00 —  Program. 9.05 —  01...
02...03. 9.30 —  Telegiełda. 9.40
—  Studio sportowe. 10.10 —  
Nasz elementarz. 10.15 —  Nasz 
język. 10.45 —  Telekaruzela.
18.00 —  Wiadomości. 18.15 — 
Bumerang. 18.45 —  Koncert. 
19.10 —  Pomóż sobie. 19.55 —- 
Nasz elementarz. 20.00 —  Dob
ranocka. 20.25 —  Reklama. 20.30
—  Panorama. 21.00 —  Na powi
tanie wyborów do Sejmu. 21.10
—  Powszednie reportaże. 21.40
—  Program gospodarczy, 22.20
—  Na dzień pamięci ofiar ludo
bójstwa Żydów na Litwie. „Ży
jemy*1. 22.45 — Melodie i ryt
my Izraela. 23.15 —  Wiadomo
ści wieczorne.

Litwa Wschodnia

18.00 —  Reporter. Wiadomoś
ci w  jęz. litewskim. 18.10 — Ro
dzinny kraj. Audycja w  jęz. 
białoruskim. 18.25 — I ja tam 
byłem... Waszyngton. 18,40 —  
Sport: wczoraj, dzisiaj, jutro...
18.55 —  Wystawa. 19.00 —  Re
porter. Wiadomości w jęz. rosyj
skim. 19.10 —  Takie życie. 19.55
— Telestop. 20.00 —  Reporter. 
Wiadomości w  jęz. polskim.
20.10 —  Jeszcze nie śpij... 20.30
— Retransmisja Programu I Pol
skiej TV.

Warszawa

11.00 —  „Pogranicze w  og
niu" (4) —  serial TP. 12.00 —  
Giełda pracy, giełda szans. 12.20
—  Przyjemne z pożytecznym.
12.40 —  Gotowanie na'ekranie
— magazyn kulinarny. 12.50 — 
Szkoła dla rodziców. 13.00 —  
Wiadomości. 13.10 '—  Program 
dnia. 12.15— 16.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Dla dzieci: 
„Tik-Tak". 17.50 —  Język an
gielski dla dzieci. 18.00 —  Tele- 
ezpress. 18.20 —  „Tom i Jerry"
—  serial prod. USA. 18.50 —  
„Bill Cosby show" — serial prod. 
USA. 19.15 —  Encyklopedia II 
wojny światowej. 19.45 —  A r
mie świata — ' wojskowy pro
gram dok. 20.00 —  Wieczoryn
ka. . 20.30 — Wiadomości. 20.55
—  7 minut dla ministra pracy.

21.10 — JJsychoza" —  thriler 
psychologiczny prod. USA. 23.05
—  „Gra o pieniądze" —  maga
zyn gospodarczy. 23.35 —  Pro
gram rozrywkowy, 23.45 —  W ia
domości. 0.05 —  Notatnik pro
wincjonalny. 0.45 —  Powrót bar
dów —  Maciej Danek.

Ostanklno

5.00 —  Dziennik. 5.20 —  Gim
nastyka poranna. 5.30 —  Pora
nek. 7.45 —  Program audycji. 
7.50 —  Kreskówka. 8.00 — 
Dziennik. 8.20 —  Premiera TV  
serialu „Bogaci też płaczą". 9.05 
j— Przegląd piłkarski. 9.35 — 
„Astra** przedstawia. 10.30 — 
Kreskówki. 11.00 —  Dziennik. 
11.20 —  T V  film fab. „Prawie 
śmieszna historia". Ode. 1. 12.25
—  TV  krótkometrażowy film 
fab. 12.55 — Film fab. „Bez
imienny zamek". Ode. 5. 14.00
—  Dziennik. 14.20 —  Program 
audycji. 14.25 —  Biuletyn bizne
su. 14.40 —  Notes. 14.45 —  Po
darunek melomanowi. 15.20 — 
Walt Disney przedstawia. 16.10
—  Nasz klub muzyczny. 17.00
—  Dziennik. 17.25 —  Międzypań
stwowy telekanał Ostankino prze
dstawia. 18.00 —  Premiera T V  
serialu „Bogaci też płaczą". 18.45
—  Program muz. 19.00 —  Te
mat. 19.45 —  Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.35 —  Trzeci 
międzynarodowy konkurs popu
larnej muzyki i piosenki „Głos 
Azji". 22.05 —  Za murem Kre
mla. 22.30 — Rajd samochodo
wy. Paryż—Moskwa—Pekin. 23.00
— Dziennik. 23.20 —  Miłość od 
pierwszego wejrzenia. Dzień 
pierwszy.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Czas 
ludzi interesu. 11.15 —  Film 
fab. „Kobieta dnia". 12.40 —  
Kwestia chłopska. 13.00 —  W ie 
ści. 13.20 —  Z  sali Sądu Kon
stytucyjnego Rosji. 15.00 -— Te
legiełda. 15.30 —  Ptak ducha.
15.55 — ’ Program dla przedszko
laków. 16.15 Studio „Wzrost".
16.45 —  Tam, tam. Nowości.
17.00 —  Pracownia miizykL 
17.35 —  Spowiedź. 18.00 —- In
formator parlamentarny. 18.15 —  
Mohikanie. Igor Gorbaczow.
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie
ści. 19.20 —  Co dzień święto.

UKF 69.05 , | »
A W

r  Rozgłośnia radiowa

Radio „Znad W ilii" proponuje 
codziennie w  godzinach 14.00 —
2.00 stałe audycje informacyj
ne retransmisje programów Ra
dia BBC, ogłoszenia i  kursy 
walut, konkursy oraz następują
ce audycje autorskie:

Wtorek, 22 września: 23.10 — 
„Język gestów" program Leonar-

. da Tupki, 24.10 —  „Legendy 
’ rocka";

Środa, 23 września: 23.10 —  
„To i owo ze świata muzyki" 
program Leonarda Tupki, 24.00
— „Godzina poezji" —  wiersze 
o miłości czyta Sabina Gletwa- 
nowska;

Czwartek, 24 września: 23.10
—  .„Co kto lubi —  blues" pro
gram .Leonarda Tupki, 24.10 —  
„Złote myśli pod poduszkę”.

Piątek, 25 września: 23.10 —■ 
„Portret artysty —  Bee Gees" 
program Leonarda Tupki, 24.10
—  „Lista przebojów radia „Znad 
W ilii".

KUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: YHnius, tel. 65-26-17.
(lam . 1061)

N iem ieck a  firm a  B M G
POSZUKUJE PARTNERÓW:

— zakup metali kolorowych 
kontrakty, akredytywa

— barter, kontrakty 
YHnius, tel. 44-88-76, 45-70-81.

(Zam. 1062)

19.30 —  Film fab. „Santa Bar
bara". Ode. 76. 20.00 —  Ekspo- 
centrum przedstawia. 20.25 —  
Eksperyment w Nlżnim Nowgo- 
rodzie. 20.55 —  Piąte koło.
21.55 _  Reklama. 22.00 — W ie
ści. Prognoza astrologiczna. 22.20 
—  Karuzela sportowa. 22.25 —  
Na sesji RN Federacji Rosyjs
kiej. 22.55 —  Z  sali Sądu Kon
stytucyjnego Rcsji. 23.25 —  Pro
gram rozrywkowy.

ŚRODA, 23 WRZEŚNIA 

LTV-1

9.00 —  Program* 9.05 —  Pro
gram gospodarczy. 9.45 —  O j
czyzna. 10.35 — Na powitanie 
wyborów do Sejmu. 10.45 r— 
Pod własnym dachem. 11.25 —  
Bumerang. 18.00 —  Dziennik. 
18.15 —  Program sportowy-
19.40 —  Fakt. 20.00 —  Dobrano, 
cka. 20.30 —  panorama. 21.00 —  
Na powitanie wyborów do Sej
mu. 23.15 —  Wiadomości wie-

Warszawa

11.00 —  „Psychoza" —  thri
ler psychologiczny prod. USA.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15— 17.00 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla młodych widzów: M ój pro
gram na antenie. 18.00 —  Tele- 
ezpress. 17.20 —  „Syn wyspy" 
(12) —  serial prod. USA. 19.15
—  Klinika zdrowego człowieka. 
,19.40 —  Laboratorium: „Podsłu
chiwanie Wszechświata". 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  W ia
domości. 21.10 —  Mecz piłki no
żnej (eliminacje mistrzostw 
świata) Polska—Turcja. 23.00
—  Warianty. 23.30 —  Piosenki z 
„Butiku". 23.45 —  Wiadomości. 
0.05 —  „Z  biegiem lat, z biegiem 
dni".

Ostankino

5.00, —  Dziennik. 5.20 —  Gim
nastyka poranna. 5.30 —  Pora
nek. 7.50 — Kreskówka. 8.00 —

Dziennik. 8.20 — Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 9.45 —  Nasz 
klub muz. 10.35 —  Kreskówki.
11.00 —  Dziennik. Domator. 
Dzienny ekspres filmowy. 11.20
—  TV  film fab. „Prawie śmiesz
na historia". Ode. 2. 12.30 —  
Kreskówka. 12.40 —  Film fab. 
„Bezimienny zamek". Ode. 6.
14.00 —  Dziennik. 14.20 — 
Przedsiębiorca. 14.25 —  Tele- 
mixt. 15.10 —  Notes. 15.15 —  
Walt Disney przedstawia. 16.05
—  Koncert młodych wykonaw
ców —  uczestników I Międzyna
rodowego Konkursu im. P. Czaj->- 
kowskiego. Ib.25 —  Film dok.
17.00 —  Dziennik. 17.20 —  Pro
gram międzypaństwowego kanału 
„Ostankino". 17.50 —  Premiera 
filmu dok. 18.0C —  Film fab. 
„Bogaci też płaczą". 18.40 —  
Panoramą filmowa. 19.45 —  Do
branocka. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Spotkanie W . Poznera z 
młodzieżą w  studiu Ostankino.
20.00 —  Jak się masz, estrado?
23.00 —  Dziennik. 23.25 —  M i
łość od pierwszego wejrzenia. 
Dzień drugi.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7,20 —  Rek
lama. 7.25 —  Czas ludzi intere
su. 11.50 —  Film fab. „Santa 
Barbara**. 12.40 —  Kwestia chło
pska. 13.00 — ‘ Wieści. 13.20 — 
Z  sali Sądu Konstytucyjnego Ro
sji. 15.00 —  Dama atutowa. 
-15.30 —  Gra bez przegranej.
16.00 —  Program chrześcijański.
16.30   Tam, {am. Nowości;
16.45 —  Transroseter. „Daleki
Wschód". 17.30 —  M-Z jednocze
nie. 17.45 —  Zbadajmy sprawę.
17.55 —  .Poczekalnia. 18.45 — 
Co dzień święte. 18.55 —  Rek
lama. 19.00 —  Wieści. 19.20 —  
Film fab. „Santa Barbara". 20.10
—  Gadu-gadu. 20.40 —  Telewi
zja w  ustawodawstwie. 21.10 — 
Antrakt 21J2T, —  Na sesji RN 
Federacji Rosyjskiej. 21.55 —  
Reklama. 22.00 —  Wieści. Prog
noza astrologiczna. 22.20 — Z 
sali Sądu Konstytucyjnego Rosji.

Oferujemy, S ó D r a  
kurację i 
wypoczynek
w Druskienikach, Połądze, Likenai, Birsztanach I 
innych uzdrowiskach kraju.

Zwracać się: Vilnius, Okmerges 12, gab. 101, tel.: 
73-46-15.

(fa m . 1098]

SPRZEDAJE SIĘ 
Importowe suknie ślubne.

Zwracać ilę: Vllnlus, teL 
77-47-15 od 18.00 do 23.00.

WYMIENIAMY, 
KUPUJEMY 

1 SPRZEDAJEMY 

walutę.
Zwracać się: Vllnlus, tel.

46-95-09.
(Zam. 1092)

SKUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.

Zwracać się: VUnius, tel. 
61-40-75 w dniach pracy od 
godz. 13 do 20, w  soboty I 
niedziele w godz. 10— 18.

(Zam. 1086)

PILNIE SPRZEDAM 
samochód osobowy „Nissan- 
Putear" 1983 r. Cena 1800 
USD.

Vilnius, tel. 67-34-08.
(Zam. 1096)

DO WYNAJĘCIA  

3-pokoJowe mieszkanie z 
umeblowaniem w rej. Pllalte.

Zwracać się: Vilnlus, tel-
47-15-53.

(Zam, 1072)

SPRZEDAM 
nową pralkę „Wlatka-auto- 
tnat", albo wymienię na 
piec mikrofalowy, papierosy 
„Winston", zestaw mebli 
kuchennych.

VHntus, 41-64-27.
(Zam. 1097)

Kj
Ekrany

VUNIUS — Wi, 
fetor'  (USA) !
17, 19, 21. >1,

LAZBYNAI B  I 
(USA)—  o  14.15 
•y z osobna"
e m t . ) - o  lS. Ą k J S

DRAUGYSTl^ » ^  y| 
(USA. fant.) -  0 11^  
(2 serie, Indie) — „  . .wS 
■kle numl̂ tmeją .  . U, j j r  
dorosłych) _  0 

AUSZRA -
nsiie^Indle) —  0 
16. 1 8 ^  21.10. n,®

~  „PoW. '  
chy, komedia erot, od i. IK  
o 12, 14, 16. 18, 20.

AID AS —  26, 27 Dt 
więźniowie" (2 Mtli, u T - S  
16.30, 19.20. “ *«) J

WIDEOSALA i  
S. StaneWćiaus 24, teL 
„Pododdział „ ! * « ,<  
„Kreatura" _  0 16 ~  » U 
—  o 18. „Zawitał?- 
26. 27.DC -  Filmy . 1 » » .  
dla dzieci — o 12 " ‘■"'n

Kalendarium
| Wtorek (22JX) )al |  

dniem 1992 r. Do fa ta  j ?  
100 dni. "*<

* Znak Zodiaku — f w
* Imieniny: Joachim, ffiil 

sza, Maurycego.
* Wschód Słońca — 7 ni 

chód -  19.18. Długość S n  
godz. 14 min.

Pogoda
Litewska Służba HyUtonwa*,. 

logiczna przewiduje M  22 »a .  
śnia zachmurzenie zmienne, tiib 
słaby, bez opadów, mgłę. t®. 
peratura 16—18 stopni.

W  ciągu następnych dwód 
dni bez opadów, miejscami ojU. 
temperatura w nocy 3-4 v 
dzień 14— 19 stopni.

KTO URODZIŁ SIĘ 
22 WRZEŚNIA

To doskonali obserwatorzy 
życia. Na tej podstawie potrafią 
prawidłowo wnioskować. Są dn- 
rani i  ambitni. Nie brak ja pi* 
cowitośd ani konsekwencji M* 
,wają zapędy autorytarne, fr
wają niezdyscyplinowani ł 
tyczni. Tyle wspaniałych ced» i 
subiektywne przeszkody w osią
gnięciu sukcesów.

SPRZEDAM 
Zaporożec-968 M  — nowy. 

VilnlQS. tel. 35-07-6?.
(Zam. 1WW

KUPUJEMY 
czeki inwestycyjne.

Zwracać się: Vllnl*J» 
Gerosios Vilties 1, P0*6' * 
tel. 23-02-01.
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